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Negus pewien zwycięstwa
Włosi pod naparem atakujących kolumn abisyńskich cofają się

PARYŻ, 20.12. Donoszą z Addis A- 
Ibeby, że żywą działalność bojowa na 
froncie północnym w prowincji S tre 
jeszcze nie osłabia.

W ojska abisyńskie wśród zaciętych 
walk robią powoli dalsze postępy.

Głównym celom ich wysiłków są 
święte miasto Aksnm i Adua.

S tra ty  po obu stronach są wielkie.
Włosi używają do swej obrony głów 

nie czołgów i samolotów.
Natom iast na froncie południowym 

panuje całkowity spokój.
inaciej było., niż donosi Bado-

cflio
PARYŻ, 2012 K om unikaty wło

skie podają, że.na froncie erytrejśł.im  
nie zaszło nic ważnego i wspom inają 
tylko o zbombardowaniu przez lotni
ków włoskich pozycyj abisyńskich w 
rejonie rzeki Takaze. Sytuacja jednak 
przedstawia się cokolwiek inaczej.

W alki, które toczyły się w ciąga 
trzech ostatnich dni w dolnym biegu 
rzeki Takaze. odciągnęły główne  ̂ siły 
gen. M aravigna od punktu, w którym 
m inja rasa  iłassy . przygotowała głów
ne natarcie na Aksum i Aduę.  ̂ _

czwsi-tek o świcie silne odftzta- 
|y  abisyńskie rozpoczęły atak na no- 
fryęje włoskie w  pobliżu przełęczy Be 
guina- w środkowym biegu rzeki Ta- 
kaze i przerwały front włoski.

Dla powstrzym ania tego natarcia, 
marsz. Badoglio użył samolotów.
- W edle źródeł abisyńskich. samoloty 
włoskie nie powstrzymały ofensywy 
nbisyńskiej.
fmkms ucieczki Włochów

W ojska abisyńskie posunęły się w 
ciągu czw artku o 10 km. dalej na Prj_

r.oc w kierunku Aksum. K om unikaty 
abisyńskie twierdzą, że . 
odwrót wojsk włoskich przemienił się 
w paniczną ucieczkę, przyezeni abi- 

syńcżycy zdobyli wiele broni.
W  Rejonie Makalle wojska abisyń

skie wznowiły natarcie, ażeby uniemo 
żliwie nadejście posiłków korpusowi 
gen. M aravigna, zagrożonemu w 3-ch 
punktach.

W  rejonie Tembien czynne są p a r 
tyzanckie oddziały rasa Seyuma.

Oskrzydlający nlefeezplecsrsy manewr
linji frontu.PARYŻ, 20.12. W edług dalszych do 

niesień z Addis Abeby wojska abisyń
skie dążą najwidoczniej do oskrzydle
nia Włochów z obu stron.

Ras Seyum dąży do obejścia skrzy
dła prawego, a manewr jego^ wywołał 
walki nad rzeką Takaze, które trwały 
przez dwa dni.

Ras Kassa próbuje obejść lewe skrzy 
dło włoskie, na zachód od Makalle.

Jak  sądzą, wobec liczebnej przewa
gi abisyńczyków na prawem skrzydle, 
włosi będą musieli się cofnąć na całej

Włosi sią tylko Uronią
LONDYN, 20. 12. W związku z 11- 

daną ofensywą wojsk abisyńskich na 
froncie północnym, Negus oświadczył 
dziennikarzom, że w najbliższym cza
sie cała prowincja Tigre dostanie się 
w  ręce abisyńskie.

— Włosi nie mają już tak silnych 
rezerw — mówił negus — aby uiogM 
powstrzymać nasze natarcie.

Wedle zapewnień negusa, na fron

cie południowym sytuacja dla armji 
abisyńskiej jest bardzo pomyślna

— Od sześciu tygodni — mówił ce
sarz — ofensywa włoska jest tam zu
pełnie sparaliżowana, a jeśli dochodzi 
iam do walk, to tylko dlatego, że ata
kują wojska abisyńskie. 1

Zaprzeczenia z Rzymu
LONDYN, 20. 12. Z Rzymu dono

szą : Abisyńską próbę przełamania 
frontu nad rzeką Takazze można uwa
żać za nieudaną.

Po stronie włoskiej wzięły główny, 
udział w wałkach obok Askarów od
działy czarnych koszul.

S traty abisyńczyków w czasie tych 
walk ocenia się na tysiąc ludzi.

Lotnicy włoscy często brali udział 
w akcji bombowej. W  ciągu jednej 
tylko środy przeprowadzono 6 ataków 
bombowych.

Wróciliby do kraju, aby podważać porządek prawny...
Dlaczego Senat nie spowodował rozszerzenia amnesiji na b. więźniów brzeskich

Budżet Śląska na r. 1936-7
K A TO W IC E. 21.12. N a wczoraj- 

szem posiedzeniu Śląska Rada W oje
wódzka uchwaliła projekt budżetu woj. 
śląskiego i a rok 1936/37. Prelim m owa 
ny budżet wynosi w dochomich 
72 290 016 zł., a w wvdatknch m
zł.’czyli nadwyżka dochodów na ! wy
datkami według preliminarza lnu żelo
wego wynosi 16.364 zł. P ro jekt budżetu
zostanie wniesiony w najbliższym c --<•
sic do sejmu śląskiego

W ARSZAW A, 21. 12. Na wczoraj-
szem posiedzeniu senat przyjął bez 
dyskusji projektu ustaw y o utworze- 
niu Muzeum Józefa Piłsudskiego w 
Belwederze, przyczem przystąpił do 
obrad nad ustawą o amnestji.

Po wywodach referenta zabrał glos 
m inister sprawiedliwości Michałowski 
który oświadczył m. in., że rząd za
kroił projektowaną amnestję bardzo 
szeroko, zatrzymując się dopiero tam, 
gdzie spotkał się z przeszkodami, po- 
dyktowanemi przez względy bezpie
czeństwa publicznego i dobrze pojęty 
interes państwa. A m nestja wyrosła z 
pragnienia spokoju społecznego.

Poruszając kwestję wyłączenia z 
pod am nestji osób zbiegłych przed wy 
konaniem prawomocnego wyroku, mi
n ister oświadczał, że . . .
zasada poszanowania wyroków jest 
podwaliną ustroju prawnego. Kto nm 
poddaje się wyrokowi sądowemu, to 
sta je  tem samem przeciwko prawu.

Oto dlaczego niema amnestji cha 
tych, którzy po prawomocnym w yro
ku sądu ojczystego trw ają  w7

mmżomtaryfa za przewóz
węgla oraz surowców i wytworów przemysłu hutniczego

W ARSZAW A, 20.12. PAT. W dniu około 17 proc. węgiel drzewny 30 proc. p ^ c z n i ,  w ja r ie  darowa

ciągu w oporze przeciwko prawu pań 
stwowemu. Oto dlaczego nie ma p ra 
wa do łaski ten, kto praw a swego nie 
uznaje.

To zasadnicze stanowisko, jest  
stanowiskiem rządu

i nic inniego pozatem.
Słyszałem głosy — mówił dalej p. 

minister, które z myślą o kilku kon
kretnych jednostkach wołały o pojed
nanie.

Zapytuję kto z kim ma się pojed
nać, czy państwo z temi jednostkami, 
czy też jednostki te z państwem.

Każdy chyba przyzna, że ktokol
wiek jest tą  jednostką, państwu nale
ży się pierwszeństwo, a jeśli tak jest, 
w takim  razie naprzód nastąpić mmi 
akt podporządkowania się państwu i 
jego wyrokiem, a potem dopiero mo.e 
być mowa o akcie łaski państwa.  ̂ - 
jednać się można z tym tylko, kto jest 
pojednany, lub przynajmniej gotow 
jest do pojednania. A czy można do
strzec’” w postępowaniu tych ludzi ja  
kiekolwiek dowody dobrej wolif Wy
padki ostatnich dni raz jeszcze dowo 
dzą. że ci, dla których kołacze się o 
przebaczenie, nie chcą pojednania z 
państwem, a chcą tylko amnestji dla 
siebie. Fak ty  te mówią nam niedwu
znacznie, że

Th bm. m m isterjum  komunikacji roz
poczęło realizować obniżkę taryf} /j .e . •  w  komuni-

i torf 30 proc.
Jeszcze w okresie przedswmtecz 

nyrn ogłoszone będą obniżki
jowej na przewóz towarów w komum- wóz surowców i wytworów
5 | ' p ę t a n e j  w myśl zasad acta a  V hu tnfceg0, ,  *

J --------------------------żelazna krajową w ysolm , m f c f W
tową w granicach od 10-ciudo ..0 p 
Rudy cynku ołowianego o 20 prom, że
lazo handlowe o 12 proc., n i r y  Jałow e
o 12 i pół proc., rury  lane o 30 , ■ o ., 
odlewy budowlane o 30 proc 
żelazne od 12 i pół proc. do 42 proc.

kacii wew uvti.<j“ v i 
lonych przez komitet ekonomiczny mi 
nistrów. Dotychczas obniżono t a r y fę  na 
cukier, naftę i surowce nafty.

Węgiel kamienny otrzymał WzeciiQ 
tną zniżkę ta ry fy  o 19 proc., w ten , 
giel górnośląski i dąbrowskii ©golnie b 
proc., na K resy W schodnie 31 pro _• 
północne obszary Pomorza 25 ] - ^  
dla miału węglowego ogólna V - 

K  proc.,na K r m  
34 proc. .na Pomorze około 23 p i (j-  
zatem węgiel brunatny f o r n a l  prze^ 
r-intną zniżkę 20 proc,, koks

ne beda dalsze zmzki.
Zniżki te wprowadzone^ będą w zy

cie stouniowo w terminie do kon. a J  
cznia 1936 r

nia im kary nie wróciliby do kraju po 
godzeni z nowym ustrojeni państwa, 
ale po to tylko, aby na nowo podjąć 
wichrzenia i wywracać to, co z tru
dem i wysiłkiem 9-ciu lat p r a c y  nad 
systemem rządów i ustrojem K- "• zo
stało zdobyte i co stanowi w tej chwili 
źródło obowiązującego porządku piaw 
nogo i silę państwa. . . ,

Po przemówieniu m inistra rozwi
nęła się obszerna dyskusja. Senator 
Róg podtrzymał swe poprawki zmie
rzające do rozciągnięcia amres ji na 
b. więźniów brzeskich oraz na zniesła
wienia, popełnione drukiem. _

Za rozszerzeniem amnesty na b 
więźniów brzeskich wypowiedzieli sie

również sen. Horbaczewski, Sćliorr, 
Fudakowski i Radziwiłł, przeciwko zaś 
wypowiedzieli się stanowczo senator© 
wie M arjan Malinowski, Wacław Sie
roszewski. Bispimg, Gołuehowśki oraz 
w końcowych wywodach referent p ro  
jekiu ustawy wicemarszałek ̂ Makow
ski.

Po zakończeniu dyskusji izba przy 
stąpiła do glosowania, odrzucając zna
czną większością głosów poprawkę se
natorów Róga i Schorra, poczem ca
łość ustawy przyjęto również większa 
ścią w brzmieniu sejmowem.

Na tem marszałek zarządził przer
wę w obradach do dzisiaj godz. 10-ej.

# * *
Popołudnia wczorajszego obrado

wa! również sejm, który przyjął pro
jekt ustawy o kontroli parlam entar
nej nad długami państwa..

Następnie w pierwszem czytaniu 
odesłała izba do komisji prawniczej 
projekt ustawy, złożony^ przez posła 
Sommerstema, w sprawie zmiany de
kretu Prezydenta Rzplitej o obniżce 
komornego oraz w sprawie zmiany 
ustawy o ochronie lokatorow w kie
runku przyznania ochrony lokatorów 
lokalom przeznaczonym na wykony
wanie wolnych zawoflow przemysło
wych i handlowych.

Na tem obrady przedświąteczne 
sejmu zostały zakończone.

W poniedziałek otworzą sią 
wrota więzień

WARSZAWA, 21.12. Ustawa amne 
styjna będzie ogłoszona prawdopodob
nie w poniedziałek w „Dzienniku U- 
staw“ i zacznie obowiązywać od zaraz. 
Więzienia otrzymały już polecenia 
przygotowania się do zwolnienia osob, 
podnadaiacych nod amnestię. Zwolni© 
nia nasłanią odrazu w poniedziałek a 
w dużych więzieniach zwalnianie hę-j 
dzie sie odbywało w ciągu
Władze koleiow e otrzymały ^  %

w B-nrawie z n iż e k  kolej . . . ' 
więźniów.
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Likwidacja „redaktorów z nieprawdziwego zdarzenia
W Niemczech dziennikarz musi mieć przygotowanie naukowe

Z k ra ju

Reżim hitlerowski zmienił zasadni
czo strukturę zawodu dzienni karskie
go. O ile przed przewrotem hitlerow
skim mógt każdy, kto czul się do tego 

1 powołany, na własną rękę' próbować 
szczęścia w tym trudnym zawodzie — 
o tyle teraz prawodawstwo niemieckie 
bardzo szczegółowo normuje zarówno 
warunki przyjęcia do zawodu dzien
nikarskiego (między innemi warun
kiem wykonywania tego zawodu jest 
aryjskie pochodzenie), jak i dalsze dro 
gi jego wykonania.

Instrukcjo dotyczące sposobu przy 
gotowania się kandydatów do stanu, 
dziennikarskiego, określają, z prawdzi
wie niemiecką dokładno.1* da stopień 
wykształcenia i rodzaj przygotowania 
naukowego.

Sądząc na podstawie lektur/ tych
instrukcyj,
wstępnym kroki Łm do zdobycia kwa- 
lifłkaeyj, musi być matura. Jako tai* 
nimuin wykształcenia dzieninkarskie 
go nrzyjmuje się sześć semestrów spe
cjalnych akademickich studjów w szko 

le dziennikarskiej.
:W Niemczech na paru uniwersy

tetach można uzyskać tytuł doktora 
nauk dziennikarskich. (Lipsk, Monar 
chjum) oraz specjalna uczelnia dzien
nikarska w Berlinie). W innych uni
wersytetach są pozatem prowadzono 
stałe wykłady i seminarja z tej dzie
dziny.

Czego właściwie w ciągu tych sze
ściu semestrów uczy się przyszły dzień 
nikarz niemiecki 1

Kandydat do stara,u dziennikarskie 
go musi więc przedewszystkiera w 
wyższej uczelni być wychowany pod

Mdii 1 silili Sili®
Min. Pi-ifimystu i Handlu wyjaśnia tej 

pozwolenia i«a przywóz pomarańczy bedą 
udzielano tylko firmom zajmującym się 
dotychczas handlom pomarańczom* 1 po
siadającym odpowiednie świadectwa prze
mysłowe.

Podania instytueyj i organizacyj społe 
c-znyek, które z handlem pomarańczami 
nie mają! nic wspólnego, a starają sią o 
udzielenie pozwoleń na przywóz pomarań 
ezy — rńo r,edą wogóle brane pod uwagą.

l i l i i  i naisni
zjesz i wypijesz tylko

B i  Teatralnym
Sosnowiec, <ui. P.łstidskiayo 2

Codziennie świeże ary by, śle
dzie w różnych odmianach, 

postne sałatki i kanapki
po cenami* zniżonych

względem politycznym t. zu. - -  dodaj
my o dsiehie — urobiony i wychowany 
na przekonanego narodowego socjali
stę, Drugiem zadaniem jest zapozna
nie się Z historią oddziaływania na 
ludzi nietylko przez prasę — ale — 
również i przez innie środki propagan 
dy. Trzeeiein wreszcie jego zadaniem 
jest zapoznanie się jaknajgruntowniej 
sze z całą kulturą niemiecką.

Kandydat do stanu dziennikarsku? 
go musi przy tein od samego początku 
swych studjów decydować się odraza 
jaką specjalność obierze.

Zależnie od tego musi on w czasie 
swych studjów akademickich zająć się 
pracą w zakresie: 1) etnografji, me- 
inieckiej i obcej, 2) polityki i historji, 
3) ekonomji politycznej, _ literatury, 
sztuki, czy ter wychowania fizyczne-

oienia na praktykę zostaje on już wcią 
gnięty lift listę zuwodowi^ dxiGniuku 
rzv- w charakterze kandydata, Takie* 
go kandydata obowiązują ju / wszyst
kie normy- które obowiązują dzienni
karzy wogóle.

Na marginesie tych informa,cyj o 
dziennikarstwie niemieckiem wspom
nieć wypada o przygotowaniu nau- 
kowem do tego zawodu u nas.

Sprawa wykształcenia dziennikar
skiego nie ujęta została w Polsce w 
żadne normy przepisów'.

Istniejąca prywatna Wyższa Szko
ła Dziennikarska zasila prasę polską 
ludźmi mało. jeszcze przygotowanymi 
do swego zawodu. Brak szkole bowiem 
opieki ze strony państwa, nadania na
leżnych jej praw akademickich i moż. 
ności udzielania tytułów' naukowych, 
Gdy to nastąpi, dziennikarstwo pol
skie zasilone dopływem wykształcogo.

Po skończeniu studjum akademic
kiego przyszły dziennikarz obowdąza-
ay jest wstąpić conajmniej na pół ro- ----- - o -  .. . . ~ .
ku do jakiegoś pisma. Z chwilą wstą- ki je w chwili obecnej cechuje.
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Czego ctokonąno w dziedzinie dróg
w 193S T*

Rok bieżący zaznaczył się zwięk
szeniem robót drogowych na terenie 
całego Państwa dzięki przekazaniu na 
ten cel przez rząd części wpływów z 
wewnętrznej Pożyczki Inwestycyjnej.

Do dnia 1 listopada wybudowano 
w Polsce nowych dróg brukowayeh i o 
nawierzchni tłuczniowej ogółem 1331 
km., z czego 336 km. dróg państwo
wych. Ulepszonych nawierzchni, a 
więc bruków kostkowych i klinkiero
wych, nawierzchni betonowych i na

wierzchni bitumicznych różnych typów 
ułożono na istniejąyck drogach z twar 
dą nawierzchnią 415 km. na drogach 
państwowych.

Mostów drogowych zbudowano na 
drogach państwowych około: drewnia
nych 4500 m 1)., żelbetowych 1000 m. b. 
na drogach zaś samorządowych: drew 
nianycfj 1000 m. b., żelaznych 500 m. b, 
i żelbetowych 700 m. b.

Pozatem prowadzono roboty kon
serwacyjne na drogach.

Amerykański przyjemniaesek
KATO WICK. Wi Szopienicach zatrzy* 

mmio obywatela amerykańskiego Moryca 
Szara, zamieszkałego we Lwowie, u k'ore 
go podczas rewizji znaleziono 46 zapalni
czek i osiem paczek pół kilogramów jeb 
sacharyny, przemyconych z Niemiec-

Przemyt skonfiskowano -a przeciwko 
Śzorowi wdrożono dochodasenie karne.

Makabryczne odwiedziny
WARSZAWA. Do mieszkania Wlmly* 

sława Masztalerza {'towarowa 6) przy; 
szedł v/ odwiedziny przyjaciel Dyuińzy 
Tomczyk. Masztalerz jeszcze spal.

Tomczyk wszedł do kuchni i powiostf 
się. Wozwany lekarz pogotowia stwierdził 
zgon.

Wyrek ,ia terorystdw  
wyborczych

BYDGOSZCZ. Po rozprawie przeciwko 
drugiej purtji 84 oskarżonych o zajęcia 
wyborcze w powiecie wyrzyckim, ogłusz® 
no wyrok mocą którego główny oskarżony, 
Mikiotyńsłd skazany został na 2 lata róę- 
zieuia, z zaliczeniem aresztu, pozostałych’ 
12 oskarżonych skazano na karą więzienia 
od 1 roku do roku i 6 m ies, dalszych 12 o-' 
skarżonych od 6 do 10 mies-, przyczeru tym 
ostatnim &ąd zawiesił karą na okres lat 
3-ck. Pozostałych & oskarżonych sąd uwol 
nil od winy i kary.

Zarząd Izby Rzemieślniczej 
w rowie

ŁÓDŹ. — Na szosie z Piotrkowa do To 
maszowa wydarzył sią wypadek samoch® 
dowy. Samochód, którym jechali priwr# 
Izby Rzemieślniczej w Łodzi p. Kopczyń 
ski, wiceprezes Lewandowski i dyr, Do
bosz, wymijając wóz chłopski wpadł do 
nowu i przewrócił sią.

Wszyscy jadący zostali ranni, jednak** 
że zdołali jeszcze dojechać autobusem do 
Tomaszowa, gdzie udzielono im pomocy 
lekarskiej.

Potworna zbrodnia
RÓWNE, 81-letnią wdowa Eudozja 

Malewska, usiłowała na czwartem 9weo% 
nieślubuem dzieckiem dokonać strasznej 
zbrodni, bowiem powiesiła je za szyję u* 
sznurku na krześle, zamknąla drzwi na. 
klucz i uciekła.

Wystraszony kilkuletni brat maleń
kiej ofiary, który przypadkowo znalazł 
sią w zamkniętym domu, począł na wl fok’ 
zbrodni przeraźliwie krzyczeć. Zaałartn© 
wało to sąsiadów, którzy wyważyli drzwi 
i odoiąli dziecko z krzesła.

Potworną matką aresztowano.

„Wręczam ci list rozwodowy
Niezwykłe niespodzianki na sali ro ipraw  w Krakowie

s» s

Wymowne cyfry
W zatwierdzonym przez miarodaj

ne czynniki sprawozdaniu „Stołeczne 
go Komitetu Powodziowego'4 znajdu
jemy t yfry, oświetlające natężenie44 
ofiarności poszczególnych grup spo 
łecanych.

I tak:
Urzędnicy i pracownicy 

złożyli na ten oel 
Zrzeszenia i stowąrzy 

szenia 
Banki 
Przemysł 
Handel 
Lokatorzy 
Duchowieństwo 
Właściciele nieruchomości 
iWolne zawody

S32.771.64

422.441.3, 
394.8839? 
140.846. S7 
88.459 00 
68 069.97 
9 667 72 
6.550 35 
6.358.39

Należy przytem zaznaczyć, że w 
grupie „Lokatorzy", większość stano 
wia także urzędnicy i pracownicy, że 
wśród „zrzeszeń i stowarzyszeń44 znaj
dują się też liczne organizacje pracow
nicze.

KRAKÓW 20. 12. Sala rozpraw są 
du grodzkiego w Krakowie była wczo 
raj terenem, na którem rozegrały się 
okoliczności zgoła nieprzewidziane w 
procedurze spraw karnych.

Jako oskarżony1 o kradzież płaszcza 
swej rytualnej żony stawał niejaki Pa 
wel Drelich.

A poprzedziły tę sprawę następują 
ae wydarzenia:

W roku 1919 zawarł Drelich ślub ry 
tualny żydowski z Rozalją Frydman. 
Począkowo pożycie małżeńskie było 
znośne, z czasem jednak przez gwał
towną naturę żony małżonkowie wro
go się do siebie nastawili,
a w końcu kiedy małżonka zagarnęła 
majątek Drelicha. musiał małżonek ©- 
puścić jej dom. którego był hipotecz

nym współwłaścicielem. 
Małżonkowie żyli w faktycznej sepe- 
racji, lerz żona wciąż molestowała Dre 
ileha to o pien;ądze, to upominała się 
o prawa małżeńskie.

JAK WRĘCZYĆ U S T  r o z w o 
d o w y ?

Drelich postanowił z żoną rozwieść 
się. Mógł rozwód uskutecznić jedynie 
przez wręczenie rytualnego listu roz 
wodowego żydowskioego, który, przy
jęty nawet wbrew woli żony, miał w® 
bec rytuału żydowskiego moc obowią-

żującą-
Frydnuuiowa przez długie miesiące 

unikała przyjęcia od męża jakiegokol
wiek bądź papieru, listu itp., co unie
możliwiało Drelichowi uzyskanie roz 
wodu.

W ET ZA WET
W dniu 3 września br. kiedy D n- 

łiiah stał ze swym koniem i wozem na 
Rynku Kleparskim — Frydman owa 
zabrała, część uprzęży i uciekła z nią 
do swego domu. Za swoją własnością 
przyszedł do niej Drelich. Kiedy pro? 
by o zwrot uprzęży nie odnośny sku t
ku
Drelich chwycił wiszący w przedpo
koju płaszcz żony i uciekł z nim do 

swego domu.
Frydmanów a nie mogąc męża dopro
sić się o zwrot płaszcza, oskarżyła go 
o kradzież.

W OBLICZU BADU
Dziś stanął Drelich przed sądem 

Tłumaczył sędziemu, że nie miał za
miaru skraść płaszcza, lecz zabrał go 
jako zastaw za swoją uprząż a dowo
dem prawdziwości słów jego jest fakt, 
że oto płaszcz żony przyniósł na roz 
prawę i gotów jest go zwrócić. Sędzia 
płaszcz obejrzał, a ponieważ Frydma 
nowa oświadczyła, że skoro mąż 
płaszcz jej zwraca to ona nie żąda u-

karania — sędzia oddał płaszcz Dre
lichowi by ten podał go swej żonie.

SZATAŃSKI POMYSŁ 
iW tym momencie stała się rzec* 

nieoczekiwana. Drelich doskoczył * 
płaszczem do żony i składając go u* 
jej rekach szybko lecz wyraźnie wy- 
powiedział przepisaną rytualną for* 
mułkę rozwodową, która przetłuma
czona na język polski brzmi: „wrę
czam ci list rozwodowy44.

Frydman owa odruchowo sięgnęła 
ręką do płaszcza i z kieszeni jego wy
dobyła fatalny dla siebie list napisa
ny w języku hebrajskim na pergami
nie. Incydent ten na sali wywołał ogól
ną wesołość, która tem większa była 
dla Drelicha, iż sędzia uniewinnił go 
od zarzutu kradzieży.

GRUNT — TO ROZWOP 
Dalszy ciąg tej historji rozegrał się 

na korytarzu sądowym.
Krewka była małżonka rytualna# 

napadła na Drelicha usiłując go p®b»ń> 
Szczęśliwych chwil uwolnionego w 

tak niezwykły sposób od okowów mał
żeńskich Drelicha nie zmąciło zajście 
na długo, bowiem w sukurs rozwiedzie 
nemu małżonkowi nadbiegi poslerun*
kowy P. P.

Tak to Drelich uzyskał upragnio
ny rozwód ze swą żoną rytualną, Rą*
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N e z w y k ły  powód śmierci
BYDGOSZCZ, 10.12. W n ie ^ y *  

ldych okolicznościach zmarł urzędnik 
skarbowy 35-letni Zygmunt Modrzew
ski.

Żojia Modrzewskiego weszła do la
nej chwili Modrzewski usłyszał z ła
zienki w celu wykąpania się W pow- 
zienki przeraźliwy krzyk żony. K rzy 
kiem tym tak przeraził się Modrzewski 
że dostał ataku serca i w kilka sekund 
zmarł.

PowPdem krzyku żony był nieocze
kiwany 'wytrysk wody naskutek pęk
nięcia ru ry  wodociągowej.

SPLENDID MAJESTIC
S u p e rh o łe ro d y n s  o 4 lam p ach .O k - 
lo d a . B tnoda. AnłW ading. 3 aakra- 
c  sy. Duży ę lo in ik  d y n am icm y . =s

S u perhe te rodyna  lu k s u s o w a  o 9 
*am pach. O k loda . B lnoda, Anłiła* 
d in g . 3 zakresy. Duży g ło łn ik  dy* 
=  ndm iczny. C iche s tro jen ie . =

Do nabycia we wsiystkich radjoskładnicach,

Nie rozpraszać wysiłku zbiorowego
Rok 1935-ty dotknął Polskę naj

cięższą żałobą. Zmarł Budowniczy i 
[Wskrzesiciel Rzeczypospolitej. Mar
szałek Józef Piłsudski. Zrozumiałym 
i słusznym odruchem naszego społe
czeństwa było związane się powitane
go przez Prezydenta Rzeczypospolitej 
komitetu Uczczenia Pamięci Wielki 
go Marszałka. 1 wtedy postanmvon 
stworzyć dzieło wiekopomne, któremu 
patronować będzie zawsze Wełkio 
Imię. Prace te zostały rozpoczęte. Pow 
"’anie więc kopiec Marszałka na So- 
yjńcu powstanie wspaniały sarkofag 

w Wawelskoj krypcie, powstanie au
tostrada, biegnąca od Zakopanego 
przez Kraków, Miechów', Kielc-e War 
szawę, Wilno — do Zułowa, gdzie 
ujrzał św iatło dzienne. Pow stanie w sto 
licy cała dzielnica, która imieniem Mar 
szalka zostanie nazwana. Powstaną 
pomniki. Stworzenie wielkiego dzieła 
wymaga wielkiego wysiłku i wielkie
go nakładu pracy. Nie może tego sfwo 
rzyć jeden człowiek, nie może tego 
stworzyć komitet — musi współpraco 
wać całe społeczeństwo.

[Widzimy jednak, społeczeństwo roz 
drabnia swoje wysiłki i niemal w  
każdem mieście chce wystawićMarszał 
kowi pomniki, które nie mogą stać pod 
względem artystycznym na wysokim  
poziomie, bo miejscowego społeczeń
stwa na to nie stać. Mimo to jednak 
wvsilek zbiorowy całej Polski doznaje

Tańsze naczynia 
emaliowane

,'uoiżka cen naczyń blaszanych 
uiljowanyeh wynosi około 15 proc. 

..niżka ta  obejmuje takie naczynia jak  
garnki, rondle, imbryki, wanny o, 

krągłe, miednice, kubły i t. p. 
z wy hdkiem i esvń alnminjowych, że
liwnych emałjowanych, kamiennych 

oraz glinianych, 
jak  widać są to wszystko artykuły po
wszechnej konsumcji zarówno ludno
ści m iejskiej, jak i wiejskiej.

Należy się spodziewać, że obniżka 
cen wymienionych wyżej naczyń urno 
żłiwi zwiększone eh nabywanie, co po
winno się przyczynić do wzrostu p ro 
dukcji tyc-h artykułów, a temsamem 
-większenia zatrudnienia w tym clzaa- 

■ przemysłu. _ _ _ _ _ _ _ _ _

przeszkód właśnie ze strony regjonał 
nych organzacyj,' że strony regjonal- 
nych projektów i rozdrobnienia wiel
kiej inicjatywy.

Z tych małych rzeczy i z tych wiel 
kich możemy wyciągać pewne wnioski 
które trzeba, aby wszyscy sobie uświa 
domili. Jedną z cech naszego społec-zeń 
stwa jest chęć rozdrabniania wysiłków 
zbiorowych. Cechę tę zresztą obserwu 
jemy nietylko dzisiaj. Widzieliśmy ją 
w dobie walk niepodległościowych, kie 
dy najlepsi nieraz patrjoci polsey wy
ładowali zapasy swojej cennej dla spra

wy narodowej energji w walkach ze 
sobą, każdy bowiem chciał mieć inieja 
tywę w swojem ręku. Widzieliśmy te 
same zjawiska w Polsce przedrozbio
rowej, kiedy sejmy szlacheckie nie mo
gły wytworzyć jednolitej myśli, a je
śli ją nawet zdołały wytworzyć, znaj
dywali się zawsze ludzie, którzy tę 
zbiorow'ą inicjatywę przekreślali.

Epoka, w którą wkraczamy wyma
gać będzie nietylko chwilowego zjedno 
czenia wysiłków i myśli, będzie wyma
gała stałego i systematycznego zbioro* 
wego działania. Wiemy o tern patrząc

na przykłady codziennego życia, które 
chociaż nam nie odsłania zasłony, za 
którą znajduje się przyszłość, może nas 
na pewne wnioski naprowadzać. I dla 
tego teraz — na przełomie — koordy
nacja wysiłków społeczeństwa jest ta 
ka ważna.

A zwłaszcza dla nas — Polaków 
którzy mamy pod tym wrzględem duża 
smutnych doświadczeń.

ii
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s a v v s z e  reaajlSspsig®

m asło  wyborowe

„Krakowianka”
oraz: Jaja, sery I miód

patia  HM pielili
Mleko pełne — wyborowe

Spółdzie lni  Ziemiańskiej
dla zbytu mleka

oraz śmietanki: słodka, kwaś
na, kremowa.

Proces gdyńskiego Malisza
Zamiast l i s tonosza  ofiarą padła małoletnia d z i e w c z p k a

‘ GDYNIA, 20.12. Przed sądem okrę
gowym w Gdyni rozpoczęła się głośna 
spraw a t. zw. gdyńskiego Malisza — 
studenta Bulińskiego, który powziąw 
szy plan zdobycia większej sumy pie
niędzy ppstamiowił zamordować listo
nosza, zwabiwszy go drobnym przeka
zem do mieszkania swej znajomej w 
domu ZUPU w Gdyni.

W mieszkaniu znajdowała się 
leinia służąca Monika Katyńska.

14-
Są-

dząe, że dziewczyna może przeszkodzić 
mu w zbrodni, postanowił ją zabić. 
Przygotowana uprzednio butelka z 
piaskiem Buliński uderzył Kotyńską 
w głowę. Gdy dziewczyna zaczęła w zy
wać pomocy, wówczas schwycił uóż ku 
ehenny i zaczął zadawać ciosy.

Brocząca krwią dziewczyna poczę
ła stawiać opór, wtedy Buliński uciekł 
i po paru dniach został schwytany 
w lasku Radiówskini.

Zaległości składek utmiieczeniowcii p 0 1 stycznia 1934 r.
nic będą bonifikowane

.Według dokonanych przez Zakład 
Ubezpieczeń Społecznych obliczeń, za
ległości składek we wszystkich dz a- 
lach ubezpieczeń, łącznie z opłatami 
na Fundusz Pracy za czas od dnia 1 
stycznia 1934 r., tj. od czasu wejścia 
w życie ustawy scaleniowej, do końca 
1934 r. wynoszą 58.673.709.64 zł. Y cią~

Uiema porozumienia w światku kabaretowym
Dyrektorzy nie c h s ą  więcej jak j e d n e p  numeru krajowego
Prowadzone od dłuższego czasu 

pertrakacje w spraw ie zawarcia urno 
wy zbiorowej między Polskim Związ- 
kiem Dyrektorów Scen W idowisko
wych (Pozed) a Polskim  Związkiem

Kompozytorów Scenicznych (Zaika).
Delegaci dyrektorów godzą się na aucivv r ■ .

obowiązek zatrudniania w każdym lo- ległości, powstałych po tej dacie, 
kału jednego tylko numeru polskieg •> 
artyści natomiast żądają, aby każdywyeh (Pozed) a Polskim /.wiązKitau w so nroc. wy-

Artystów Widowiskowych (Polzawid), Pogram  P ™ a jm n ie j Cq (]j
jednoczącym  artysdów występupicych pe^ i ^  Związku Autorów,
w dancingach, kabaretach i t. d., me ^ J ^ .  uwazaj ą, ze niesłusznie obar-

S ir Sam uel Hoare, w ziąw szy na sieb ie efft< 
żar niefortunnych propozyeyj jiokojo'iyels, 
u stąp ił ze stanow iska m in istra  spraw za

granicznych A n giji.

Tętno chwili
— m m m m m

gu pierwszego półrocza 1935 r., zale
głości te wzrosły o 17.034.741.45 zł., 
czyli łącznie po dzień 30 czerwca br., 
suma zaległych składek i odsetek zwło 
ki wynoisi 75.708.451,07 zł.

Obowiązujące obecnie rozporządze
nie m inistra opieki społecznej z dnia 
12 lipca br. o ulgach w spłacie zaległo 
ścd ubezpieczeniowych, przewiduje 
wprawdzie daleko idące ulgi, gdyż do 
chodzące do 86 proc. zaległej sumy 
składek i odsetek, jednakże dotyczy 
to wyłącznie składek, pochodzących 
z okresu przed niem 1 stycznia 1934 r. 
a  więc nie może stanowić żadnej pod 
stawy do jakichkolwiek bonifikat z za

1 » > i i     4/->-» d  n o l  A

przyniosły rezultatu.
Glównemi punktami, o które roz

biły się rokowania, są sprawy zatrud
niania artystów zagranicznych i tan- 
tjem na rzecz Związku Autorów i

c z a j ą ' one gaże "aktorskie i przynaj
mniej w 50 proc. powinny być pohiy- 
wane przez dyrekcje.

-o-
NOWY W OJEW ODA NOWO

GRODZKI.
WARSZAWA, 19.12. PAT. P. Pre 

zydent R. P. podpisał dekret,m ianują 
cv wojewodą nowogrodzkim dotychcza 
sowego szefa gabinetu ministra spraw 
wojsk, ppłk, dypl. Adama Sokołowskie 
go.

„POLITYKA- PERSONALNA. \
[W ychow ują sie  ca łe  zespoły  lizusów* 

p o ch leb ia jący ch  sw ym  przełożonym , ho
d u je  sie w u rządach  w za jem n ą  nieufność, 
s tra c h  przed donosam i a  w konsekwencji 
bo jaźń  w urzędow aniu . U rzędnik  boi £i*S 
odpow iedzia lności za w ydane przez siebie 
decyzje, je s t  n iezdecydow any w swera a-' 
rzędow aniu , woli... odk ładać pap:eriii. 
jak... za ła tw iać  i kom ukolw iek  narazi* 
sie, w oli być p o tu ln y , n ie  m ieć w urzędo
w an iu  w łasnego, ja sn o  w yrobionego zda 
n ia , n iż  być w y lan y m  z urzędu  i.-. zasfaP1® 
ny m  przez kogoś, k tó ry  m a  szerszo pjoey. 
D em ora lizu jącem u  czynnikow i p ro tek c ji 
n a leża łoby  przy tem  pośw iecić o3ob io
s tu d ju m . .

A n ieum ie ję tność  w prow adzen iu  poli 
tyk i p e rso n a ln e j a d m in is tra c ji  pul,licznej? 
Je że li m asow o produkow ało  sie m łodych 
em erytów ', jeże li k ilk a k ro tn ie  p rzekreśla  
no bez w iększych skrupułów ' n a b y te  p ia- 
w a em ery ta ln e  urzędników , jeżeli n a  sze 
fów w ydziałów  perso n a ln y ch  bardzo wie 
lu  urzędów  w 'pychano ludzi, k tó rzy  do te  
go  zupe łn ie  sie nic n ad a w a li — to  nie m oż 
n a  nasze.i p o lity k i p e rso n a ln e j nazwa* 
zdrow ą. P rzec iw n ie  b y ła  to  p o lity k a  sa
m obójcza, n iem ądra .

(D ziennik  P oznańsk i).
n i e s z c z ę s n a  MOTORYZACJA.
O p tym is tyczny  n a s tró j s fe r  za in tereJo , 

w anych  m o to ryzac ją  p o trw a! zaledw ie H tj 
k a  tygodn i. Z  rad o śc ią  pow itane  zapowi©| 
dzi ó ta k  n iezm iern ie  doniosłych, zuawuo 
n u jący ch  odm ienną po litykę, zarządza* 
Iliach  — w yw ołały w ielk ie  zam ieś canie 
i w ielk ie n ad z ie je  n a  1936 rok. Je d n ak  w  
m ia rę , ja k  u kazyw ały  sie: rozporządzenia 
o m ontow niach , d e k re t o p rem io w an iu  
wozów zag ran icznych  i w miarcj. ja k  pize  
d łu ż a la  sie  cisza w oczekiw aniu  n a  w yniki 
p e r tra k ta c y j m ontow niezych — błog ie  n* 
dzieje  u s tą p iły  znów m ie jsca  dawnemu, 
ta k  bardzo w ysłużonem u pesym izm ow i.

C zyli za m ia s t w ielk ich  i  doniosłych re  
fo rm  m o to ry zacy jn y ch , k tó re  m ia ły  być 
zrealizow ano jeszcze w  ty m  roku , o trzy j 
m a m y  n a  gw iazdką p ię k n y  zb iorek  pła* 
nów  n a  1926 r o k i  C a ła  sy tu a c ja  z niefo 
ry z a c ia  p rzy p o m in a  do z łudzeń ia  .hist®7 0 
ze s ta tk ie m  n a  p ły tk ie j wodzie. <- 
m ielizna... sam e m ielizny .



grżedmiotem konferencyi w inspektoracie pracy w Sosnowcu
Sobotnie; kcp. „Jsfeeb” zatrudnieni zostaną w warsza*skiem  towarzystwie

W  dniu wczorajszym, w inspekto
racie pracy w Sosnowcu, odbyło się 
szereg ważnych dla robotmkow za
głębi o wskich — konferenayj.

*Praedewszrstkiem załatwiona zo
stała spraw a dalszego zatrudnienia 1 0  

Lotników z kop. „ Jakób* w Niemcach, 
która ż dniem 1 stycznia przyszłego 
roku zostanie unieruchomiona.

Na konferencji tej obecni byli pp.- 
sekretarz CZG. p. Bielnik. sekretarz 
ZZZ. p. Rylski, delegaci robotniczy o - 
raz z ramienia dyrekcji warszawskie
go towarzystwa dyr. Wojewódzki o- 
raz zawiadowcy: inż. Skup i inż, Cza
plicki.
Po zreferowaniu sprawy przez przed 

3tawicie!i robotników i warszawskie
go towarzystwa, dyrekcja wyraziła 
zgodę, *e z dniem i  stycznia 19311 r. 
po unieruchomieniu kop . „Jakób4, 
przyjmie całą załogę te j kopalni i « 
siebie zatrudni. Płace robotników' prze 
jętych z kop. „Jakób“ będą wypłacane 
według stawek obowiązujących w war 
szawskiem towarzystwie.

W ten sposób więc los 384 robotni
ków kop. »Jakób“ został ostatecznie 
rozstrzygnięty.
SPRAW A W YM ÓW IENIA W EJJ 

C IE  „M ILOW ICE*.
Sprawa wymówienia pracy w hu

cie ,,Milowice“ w Sosnowcu była rów
nież wczoraj przedmiotem konferen
cji w inspektoracie pracy w Sosnowcu

W  konferencji udział wzięli pp.: 
sekretarz Anger, sekretarz ZZZ. Ryl
ski, sekretarz ZZP. Rzepa, delegaci 
robotniczy oraz z ramienia dyrekcji 
Modrzejewskich zakładów dyr. Laa- 
dau i inż. Stankiewicz.

Jak  już pisaliśmy, dyrekcja huty 
„Miłowice* wymówiła pracę 522 ro
botnikom.

Na konferencji przedstawiciel dy 
rekeji wyjaśnił, że wskutek braku za
mówień hu ta  ,-Milowiee“ zmuszona by, 
ła  wymówić pracę robotnikom, którzy 
m ają być wysłani na l-mi ca. urlop tur- 
nusowy. W razie nie uzyskania zamó 
wień w  tym czasie robotnicy pozosta
liby na ulopie w ciągu dwuch miesię
cy. W razie uzyskania zamówień wszy 
sey robotnicy m ają byó spowrotem

r-zyjęci do pracy.
K O N FER EN C JA  55 FABRYKĄ 

CZECHOW SKIEGO! 
w Sosnowcu nie odbyła się, gdyż z 
ramienia dyrekcji fabryki nikt. nie zja 
w LI się w inspektora/de pracy.

Na konferencji tej miała byó za 
łatwiona spraw a wysłania robotników 
na urlop turnusowy. Dotychczas bo
wiem dyrekcja fabryki wysyłała ro 
botników na urlop tumusowy bez 14 
dniowego wymówienia.

Następna konferencja w tej spra
wie odbędzie się dziś o godz. 9 rano,
DALSZE R ED U K C JE I TURNUSY

Onegdaj fabryka Zieleniewskiego 
w Dąbrowie zwolniła na urlop tumu- 
sowy 50 robotników.

Huta Bankowa w Dąbrowie wy
mów ila pracę 240 robotnikom, którzy 
z dniem 31 lim. wysłani zostaną na 
urlop turnusowy.

PRACOWNICY HANDLOWI NIE 
UCIERPIĄ NA PRZEDŁUŻENIU GO

DZIN SKLEPOWYCH.
Przedłużenie godzin handlu w satiety 

wywołało sprzeciwy pracowników, z jed 
nej strony, a także niektórych leupeow.

Pracownicy występują w obronie obo
wiązującego tygodnia pracy.

W tej sprawie wyjaśnia się, iż w  najł liż  
szym czasie ukaże sic rozporządzenie mi
nistra przomysłu i handlu, ministra spraw  
wewn. i ministra opieki społecznej, nor- 
mujące godziny pracy personelu w sohoty.

V\ każdym razie zasada tygodnia pra 
cy n ie zostanie naruszona. Wprowadzone 
będą wyjątkowo surowe sankcje karm za 
zatrudnianie pracowników ponad okroślo 

ny w ustawie czas.

W dniu 24 hm, zostanie unierucho
miona spowodu remontu fabryka pol
skich zakładów przemysłu cynkowego 
w Będzinie na okres 2—o tygodni, w 
związku z tem załoga, licząca 20C ro- 
botników pozbawiona zostanię pracy.

W  hncae „Staszic* wywieszone zo- 
stało gołoszenie, że z dniem 1 stycz
nia 1936 r. praca zostanie ograniczo
na do 3 dni w tygodniu.

Oto codzienna, sm utna kromka ro
botników Zagłębia Dąbrowskiego.

ZE B R A N IE ROBOTNIKÓW  KOR.
„PARYŻ'4.

Onegdaj odbyło się zebranie robot
ników kop. „Paryż*, na którcm  sekre
tarz CZG. p. Bielnik omówił obecną 
sytuację w górnictwie Zagłębia Dą
browskiego.

Robotnicy wypowiedzieli się prze
ciwko redukcjom,

N a wniosok jednego z robotników 
zebrani uchwalili bojkotować „K ur je r 
Zachodni*.

Sobota

Grudzień

i

cy

K opalnia „lipno* w Łagiszy nic 
przestaje tracić smutnego rozgłosu, 
który zyskała dzięki swym osławić 
nyrn dzierżawcom, którzy kosztem ro
botników chcieli się ssbogacić.

Ja k  już pisaliśmy, obecni dzierżaw 
Cieślakowie zwolnili z pracy wszy 

stkick robotników i mimo kilkakrot
nych konferencyj nie uregulowali ich 
należmoóci, w konsekwencji czego ska
zani zostali na 1,600 zL grzywny.

Nic to jednak nie poprawiło sytu
acji robotników, którzy już od w rze
śnia br. przym ierają głodom.

Onegdaj zaś elektrownia okręgowa 
wyłączyła prąd na kop. „ L ip n o *  wobec 
nieuregulowania przez dzierżawców 
należności. Kopalnia więc zatapia się, 
co jeszcze bardziej wzburzyło robot
ników.

W dniu wczorajszym odbyła się w 
inspektoracie pracy w Sosnowcu kon
ferencja, która miała na celu w yjaśnij 
nie sytuacji na kopalni „Lipno*.

W  konferencji wzięli udział rebot-
1 1 l i  I I I  IM U M B III I I I  I IB M  l i f i *

nicy tej kopalni, dzierawcy Cieślako
wie i właściciele kopalni.

Obrady były burzliwo, gdyz robotni 
cy są bardzo rozgorycz ał.

K onferencja jednak nio dała rezul 
ta lu  i została odroczona do poniedział 
ku.
• W  spraw ie ponownego dostarczenia 
prądu m ają podobno pertraktow ać z 
elektrownią właściciele kopalni. Przy 
czem dodać należy, że elektrownia go
towa jest dostarczyć prądu po wpłacę 
niu 500 zł. na poczet należności.

Obecni dzierżawcy chcą ustąpić z 
dzierżawy, ale żądają od ewentualne - 
go reflek tanta zwrócenia im pienię
dzy włożonych w kopalnię.

O uregulowaniu należności robot
niczych dzierżawcy wogóle nie mówią 
i wręcz oświadczają, że nie posiadają 
pieniędzy.

Sytuacja robotników' pozostała w ięi 
nadal tragiczna i przypuszczać n a V  
ży, że i w poniedziałek nie wiole uzy
skają.

Ważne dia bezrobotnych
Ekspozytura wojewódzkiego biura fun

duszu pracy w  Sosnowcu zawiadamia bez
robotnych, że z dniem 1 stycznia 19-5S r. 
wprowadza zmieniony podział załatwiania  
interesantów w biurze pośrednictwa P'»ey  
a mianowicie:

Rejcstrutja i przyjmowanie ponownie 
do ewidencji nieuprawnionych do korzy
stania z zasiłków ustawowych pracowni* 
kćw fizycznych odbywać sic  będzie Łj Iko 
2 razy w tygodniu, t |. we wtorki i czwartki 

Rejestracja uprawnionych do pobiera
nia zasiłków pracowników fizycznych oraz 
zapośredniezanie do pracy — codzienni**. 
Przy rejestracji pracowników fizycznych i 
umysłowych uprawnionych, jak i nleuora  
wnionych do korzystania z zasiłków- usta
wowych należy posiadać prócz zaświad
czeń; z pracy, gospodarza domu, świade
ctwa szkolne i zawodowe, stwierdzające 
kwalifikacje i  specjalność pracownika — 
jed»ą wolna do wklejenia fotografie  

Kontrola bezrobotnych pracowników f i 
zycznych uprawnionych do pobierania za
siłków ustawowych odbywać sic będzie

raz w tygodniu — w środy.
Kontrola bezrobotnych pracowników Si 

zyćznyeh niepobierających zasiłki ustawo 
we odbywać się  będzie 2 razy w tygodniu: 
w poniedziałki i piątki według poniższej 
kolejności: A, B, C, D, w pierwszym tygod  
niu po pierwszym, w poniedziałek,,U. F, G 
w pierwszym tygodniu po pierwszym, w 
piątek, CH. H, I, J. w  drugim tygodniu po 
pierwszym, w poniedziałek, K, L, Ł, w dra 
gm tygodniu po pierwszym, w płatek, M, 
N, O, w trzecim tygodniu po pierwszym, w 
poniedziałek, P, R, w trzecim tygodniu Po 
pierwszym w piątek, S, T, w ezwawrtym  
(tygodniu--po pierwszym, w- poniedziałek  
U, W, Z, Z. w czwartym tygodniu po pierw 
szym, w piątek.

Kontrola bezrobotnych pracowników u- 
mysłowych. upragnionych do korzys(a«ia 

z zasiłków f. Z. U, S. odhvwać si-? (ujdzie 
2 razy w miesiącu — 15 i 33. v

Kontrola bezrobotnych pracowników u- 
mysłowwek nie««ra wnionych do -: ‘viaó 
ezeń ustawowych raz w miesiącu 20, a w 
razie święta w dzień następny.

Nowe ceny mięsa, Chleba, nafty
w Sosnowcu

Wczoraj, w ratuszu sosnowieckim 
odbyło się posiedzenie komisji cenni
kowej. która ustaliła następujące ce
ny: n afta  w datalu — 36 gr. za Utr, 
mąka żytnia 55 proc. — 22 gr. za kg.; 
mąka żytnia 96 proc. — 17 gr. za kg. 
chleb z mąki 55 proc. — 22 gr. za kg. 
chleb z mąki 90 proc. — 18 gr. za kg.

Mięso i wyroby wędliniarskie (ce
ny za 1 kg.): mięso wołowe z 20 proc. 
kości — 1 zł., pieczeniowe — 1.10 zL 
bez kości — 1.30 zł., cielęcina i b ara
nina — 140 zł., słonina — 1.50 zł., sa
dło — 1.50 zł.,^mięso wieprzowe —• 
1.16 zł., schab rurow y — 1.30 zł., że
berka — 90 gr., polędwica — 3.60 zł.. 
szynka krajana — 3.40 zł., szynka su
rowa — r.lO zł., baleron gotowany — 
A80 zł., mortadela cytrynow a — 1.30 
zł., rolada — 2.20 zł., kiełbasa k rajana 
— 1.80 zł., parówki — 2.60 zł., serdel

ki —- 2.20 zł., kiełbasa serdelowa — 
1.50 zł., kiełbasa zwyczajna — 1.50 zł. 
kiszka pasztetowa — 1.50 zł., boczek 
gotowany — 22 0 zł., boczek wędzo 
ny — 1.80 zL salceson włoski — 1.50 
zł., salceson szwabski — 1.30 zł., Idsz 
ka tatarezana — 70 gr.., lepsza — 90 
gr„ kadryl — 90 gr., smalec biały — 
2.30 zł. szary — 1 zł., rozmaitości — 
2 —- 3.20 zł. cynadry — 1.30 zł . nóżki 
— 50 gr., kości wieprzowe — 26 gr.

Ceny te obowiązują od Ania dzi 
siejszego, przyezem muszą być uwi
docznione i przestrzegane w każdym 
sklepie.

W  razie stwierdzenia faktu nie
przestrzegania ustalonych cen, właści
ciel sklepu będzie pociągany do odpo- 
widezialnośoi karnej. Kupujący win
ni zaś meldować policji o wypadkach' 
przekroczenia ustalonych oen.

Dsiś: f  S. dzień, Tomasza 
Jutro: Honorata . - ’
Wschód słońca: 7.45 
Zachód ałońca, 324

WARSZAWA.
Sobota, 21 grudnia.

6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstnją zorzo4"
Ł83 Pobudka do gimnastyki. 6.34 U i mua- 
st yka. 6.50 Muzyka. 7.20 Dziennik pora® 
ny 7.50 Program na dzień bieżący. 7.55 Pa
rs informaeyj. 8.80 Audycja dla szkót. 
S.19 Przerwa. 11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hej 
aa! z W ieży Mariackiej w Krakowie, 12.83 
Dziennik południowy 12-15 Koncert 1425 
Chwilka gospodarstwa * domowego L! 30 
Przerwa. 14.30 Ze świata — koncert 
15.00Przyg'ody Krzysztofa Arciszewskie
go 1515 Nasz handel morski 16.00 Lekcja 
języka francuskiego 16.15 Arje i  .pitoni 
16 30 Skrzynka teclmiczua 1645 . Cala Pol 
ska śpiewa 17.00 „Tanne. hergdjsnkmai i 
Serce na Rossie11 — reportaż 17.15 N ow o
ści z p łyt 17.45 ft wiat naszych zwierząt
17.50 Nasze m iasta i miasteczka 18.00 Pio 
sen ki i tańce waszego przyjaciela — nudy 
cja dla dzieci 19.40 Wiad. sportowo ogólno
19.50 Pogadanka aktualna 20.36 Koncert 
Chóru Eryana ze Lwowa 29.45 T )’-< ruuk 
wieczorny 20.55 Obrazki z Polski wspófcze 
snej 21.00 Audycja dla Polaków z zagrani 
cy 21.30 W esoła Syrenna 22 09 At rzyka I-k 
ka 230!) Wiad. meteorcL dla kernuodiacji 
lotniczej 21,05 Muzyka tauoezaia.

KATOWICE.
Sobota, 21 grudnia.

6.50 Muzyka popularna. 7,55 Program u« 
dzień bieżący 7.55 Parę informaeyj 13”0 
Lekcję języka polskiego 1430 Kom ort f"» 
pularny (piyty) 15,20 WiatL bieżąca 1.53# 
Życie artyst. i kultur. Śląska. 15.30 P ły ty  
18-30 Skrzynka cioci H eli dia dzieci "'8.46 
Koncert reklamowy 19.00 Paw eł Edmund 
Strzelecki — największy polski pode,m ik  
X IX  wieku 19.10 Program na dzień na-le  
pny 19 20 Przegląd prasy 19.35 Lokalne 
wiadomości sportowe.
IŁE KOSZTUJE GODZINA A U D k C lł  

W DOLSKIEM RADJO?
Tak chętnie krytykujący polskie auly»  

eja radjosluchacz często może nie zdaje 
hic sprawy, jak ogromnego wysiłka firnu  
sowego potrzeba, aby dzień po dniw dań 
radjoabonent®nj program, stojący na m o
żliw ie najwyższym poziomi®,

Jeśli porównamy ogólna Hoztiff radjoa- 
t,ów w  Polsce z ts\ samą iiośeia ra» 

djofonij zagranłezuyeh, to przekonamy mę 
że Dolska pozostaje na szarym końcu. To 
wpływa również na możliwości P o tó ie g *  
iRaslja.

Towarzystwa radjofoniczno zagranicą 
mogą sobie łatwo pozwolić na duże inwe
stycje, na angażowanie pierwszorzsulnych 
zespołów muzycznych, solistów, wysoki® 
gaże, tanłjem y, honoraria. Trzeba do tego  
dodać jeszcze, iż kraje zachodnie posiada
ją liczne zastępy artystów i szerokie mo
żliwości, jakie daje stara kultura i wyro 
biesie artystyczne społeczeństwa Umożli 
wia to radjostaejom obfite czerpanie s te
go źródła, podczas gdy u nas sprawa ta. 
przedstawia się inaczej. Polskie Radjo bar 
dzo ezęato musi stwarzać i pobudzać -stly 
twórcze do współpracy programowej.

Przyjemność słuchania coraz bogatsao 
go programu Polskiego Radja wymaga n-o 
tylko wielkiego nakładu troski i inwencji 
artystycznej Dyrekcji Programowej- ai« 
także ogromnych sum pieniędzy.

Jedna godzina bowiem programu ko
sztuje aż 5.GG8 zl., co robi sumę 150.860 «L 
miesięcznie. Godzin tych w dniu codzien
nym mamy U  i pół, w dniach świątecznych 
aż 14 i pól. Niechże teraz radiosłuchacz ru
da sobie trud pomnożenia tych cyfr przez 
5,090 i obliczenia w stosunku miesięcznym  
i rocznym, a będzie m iał pojęcie, o sumach, 
jakie przeznacza Polskie Radjo na doslar 
czenie radiosłuchaczowi audycyj, któreby 
go możliwie jaknajbardziej zadowoliły.

W IG ILIA  SAMOTNYCH.
Jak nas informują ze sfer handlowych 

w tygodniu przedświątecznym zauważono 
wzmożony popyt na odbiorniki radidwe 
wśród ludzi samotnych. Jeden z m agazy
nów radjowych w stolicy sprzedał 14 zea- 
‘komitycli superheterodyn Majenie murki 
Elektrit ludziom samotnym na 29 tych 
bioruikaw sprzedanych w tygodniu poprze 
dzająeyin łydzień świąteczny. Znajniem e. 
iż samotni nabywają aparaty droższe, ® 
większym zasięgu.

Ani w Wieczór W igilijny, ani w d«‘*e 
Świąt Bożego Narodzenia, nie będą fuż o- 
samotnieui. m ając w  domu cały świat * 
Jego programami fiwiąteczoemi, gdyż sm  
perheterodvna E lektrit odbiera propramy 
w ciągu całej doby.
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Z Z a g ię c ia
T E A T R  M I E J S K I  

w SOSNOWCU,
Dziś o godz. 8.3C te a tr  m iejski da je  

prem jerij św ietną operetką H erve 'go  pt- 
„Nitouche" z prologiem  i  epilogiem  nap i
s a n y m  przez red. K. Ć w ierka w nowej 
inscenizacji dyr. J .  Gołaszewskiego. W  ro
lach głównych w ystąpią pp.: M. Golasjzew 
ska  (N itouche), St. Iw ański (Celestyn) oraz. 
cały zespól w raz z chórem. Nad stroną  afa 
syczną ezawa p. I. E rw an, k tó ry  r iw o lrź  
nap isa ł m uzyką do pro logu  i epilogu.

O peretka ta  dzięki swej bezpretensjo
n a ln e j treści, przezabaw nym  sytuacjom  o- 
ra-z p iąk n ar muzyce, cieszyła sią zawsze 
rwielkiom powodzeniem.

Ju tro  o godz. 4M  te a tr  m iejski daje 
przebojową kom edją S, Kied.rzyuslciego pt. 
„Cudzik i Spółka4*#

B ilety  w cenie od 25 gr.
W ieczorem  o godz. 830 pow tórzenie p re  

m jery , św ietnej operetki H erve'go p. f. 
„N itouche1

 O—
■r

5 D NI ŚW IĄT B ŁA  W S Z Y S T K U fi 
URZĘDNIKÓW  NA O K R E S BOŻEGO

N A RO D ZEN IA  
<Wi ty m  roku  po raz  pierw szy w prow a 

śłaony zostanie w okresie św ią t Bożego 
N arodzenia parodniow y odpoczynek d la  
urzędników  i funkcjonarjuszów  parts! wo- 
wych. Będzie to  coś w rodzaju  fe ry j zimo 
wych. —

W ydane zostało m ianow icie z a rw lz e -  
n ie p. p rem jera , aby  w okresie świątecz
nym w ydaw ane były  u rlo p y  w  dw u grn  
pach: I-c i w dniach od 23 do 27, II-o j od 
29 g rudn ia  do 2 s ty czn ia  S tanow i to pleć 
całyeh dni w ypoczynku d la  każdego fun 
kcjonarjusza  państwowego.

Zarządzenie to wywołało żywe i  zrozu 
m iale  zadowolenie wśród pracowników 
państw ow ych.

A nalogiczne zarządzenie wydano zosta 
to w banku gospodarstw a krajow ego w 
państw , banku  rolnym , w PK O . w mono 
polach państw ow ych i  przedsiębiorstw ach 
państw ow ych.

J a k  słycnać diadem jvru zam ierza pójść 
szereg in sty tu ey j niepaństw ow ych.

Jednym  z afektów  te j zewsz-eehmUit 
słusznej i celowej inow aeji jest gremjal-'

’ ne zgłaszanie się przez tą  kategorię  ario  
’ powiczów na parodniow e wycieczki n a r
ciarskie.

 O-----
— K u rs iiia s ió str PUK. Zarząd oddziału 

PC K . zaw iadam ia pp. k an dydatk i zapisa
no na  ku rs  d la  sió str PCK., iż kurs ten  
rozpocznie się w dn iu  dzisiejszym  w lokalu 
zw iązku pracow ników  ubezpieczalni społe- 
eaoej w Sosnowcu uL K o łłą ta ja  17,

— O płatek  i  choinka w szkole ćwiczeń 
p rzy  p aó s t vowem sem inarju m  nauczyciel* 
zkiein w Sosnowcu. K ierow nictw o szko-*y 
ćwiczeń uprzejm ie zaprasza rodziców po 
odebranie św iadectw  półrocznych dzieci, 
oraz na  choinkę i w spólny opłatek.

— Św. M ikołaj „rodziny policyjnej", 
W  d n iu  15 bm. stow arzyszenie rodzina po 
iicy jna  po w. będzińskiego urządziła św. 
M ikołaja d la  s ie ro t po zabitych i  zm ar
łych po lic jan tach , oraz dla dzieci em ery
tów. Ogółen. 60 dzieci obdarow ano ciepłą 
odzieżą, żywnością i słodyczami.

W szystkim  członkiniom , któro na ten 
cel złożyły d a tk i w naturze, bądź też do
pom ogły swą pracą, zarząd sk łada tą  dro
gą serdeczne podziękowanie.

— C hoinka d la  dzieci w z w. podoficerów 
rezerw y. Zarząd i kom enda zw. podofice
rów  rezerw y koło Dębowa G ora zaw iada
m ia swych członków, że dn ia  29 bm. o 
godz. 8 popoł. w łokciu  w łasnym  urządza 
choinkę dla dzieci. Dzieci obdarowano z .* 
staną  słodyczami. W e iści o bezpłatne

D nia 4 stycznia  związek urządzi t r a n /-  
cy jn y  opłatek.

— Bezrobotni w Uzeladzi o trzym ają żyw 
ność na święta. W czoraj donosiliśm y o do 
m onstrac ji ja k ą  urządzili bezrobotni w 
Czeladzi z rac ji nie p rzyznan ia  im  żywno
ści na święta. In terw encja  b e z ro b o D -y c h  
odniosła swój skutek, ponieważ m ag ist' l i 

towi czeladzkiem u przyznano na ten  ce 
8680 kg. m ą t i’ żytniej, 2345 kg. mąki pszon 
nej, 238 kg. cu k ru  i 846 kg. m ieszanki a- 
wowo-culcrowej. Ponad to  bezrobotnym  
przyznano będą kw ity  żywnościowe na su 
mę zgórą 2 tys. z ł. Żywność p r z y d z ie lo n ą  
osób. T rzeba zaznaczyć, że liczbą tą  
przez fundusz p racy  rozdzieli się na 2200 
są rów nież bezrobotni z Piasków .

V
\
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0 ozem winni wiedzieć lokatorzy
Nielojalność kamieniczników

Zarządzona dekretem Prezydenta 
Raplitej obniżka komornego w do- 
maoh, podlegających ustawie o ochro
nie lokatorów nie wszędzie została lo
jalnie przez właścicieli nieruchomości 
w życio wprowadzona.

W  niektórych miejscowościach wlu 
ściciele aieruchomośń usiłują utrzy
mać komorne w dotychczasowej wy
sokości, lub też przerzucać na lokato
rów szereg opłat, ciążących na 
wyłącznie na nich.

W związku z tem minister spraw 
wewnętrznych polecił wszystkim wo
jewodom miast, aby jaknajszerzej po 
informować społeczeństwo o zakresie 
dokonanej dekretem obniżki komorne
go oraz o nłedopuszozalnośei przerzu
cania na lokatorów jakichkolwiek nio 
opartych na ustawie opłat dodatko
wych za świadczenia.

Jednocześnie należy poinformować

społeczeństwo, iż doknoana obniżka 
komornego nio jest zależna od zgody 
właściciela nieruchomości. W prakty 
ce rzecz ta powinna tak 3ię przedsta
wiać, że po odliczeniu od płaconego za 
listopad komornego 15 proc., względ
nie 10 proc., tak obniżone komorne na
leży wpłacić bądź bezpośrednio, bądź 
też jeżeli adm inistracja nieruchomo 
ści wzbrania się je przyjąć, za pośred 
nictwem poczty. Wszelkie ewentualne 
spory, wyra!kio na tem tle, rozstrzyga
ją  wyła iznie sądy.

Wyjaśnić jeszcze należy, że właści 
ciel nieruchomości ma prawo pobie
rać opłaty za wodę i kanały w domach 
połączonych z wodociągiem gminnym 
lub gminną siecią kanalizacyjną, je
dynie w tym wypadku, jeżeli te u rzą
dzenia gminne powstały po wejściu 
w życie ustawy o ochronie lokatorów.

Usprawnić urzędowanie poczty
w Sosnowcu

W  onegdajszyin ,.Expresie Zagłę
bia '1 wyczytaliśmy pocieszającą w ia
domość o udogodnieniach, wprowaidza 
nyck na poczcie w Będzinie z in icja
tywy naczelnika urzędu pocztowego i 
inspektora dyrekcji poczt w Krakowie 
p. mgr. J . Medesa. J e s t tam  mowa o 
przedłużeniu godzin urzędowania i o 
otwarciu oddziałów pocztowych na 
przedmieściach Będzina.

Szerokie masy społeczeństwa, so
snowieckiego byłyby wdąfęczne p. insp 
Medesowi, gdyby zechciał zbadać sto
sunki na poczcie w Sosnowcu i wpro- 
wadzić podobno udogodnionia, których 
Sosnowiec potrzebuje w o wielee więk 
szyrn stopniu niż Będzin.

Gdyby p. iusp. Medes wstąpił na 
sosnowiecką pocztę w godzinach popo 
łudni owych, stwierdziłby, że cały ruch 
oszczędnościowy PKO. w 120-tysiącz- 
nem mieście załatwia jedna urzędnicz 
ka, że wypłaty czekowe PICO. oraz 
przekazy pieniężne w tem ruGibwem 
przemysłowem osiedlu załatwia 2 u- 
rzędników! Rezultatem tego są olbrzy 
mi*e kolejki przy każdem okienku, wi
jące się w niezliczonych zakrętach, na 
załatwienie drobnej s p r a w y  n p . wp-a- 
tę prenum eraty czekiem PKO. lub

podjęcie oszczędności z książeczki P. 
K. O. — trzeba stracić godzinę lub 
więcej czasu. To samo przy okienku 
załatwiającym przyjmowanie paczek. 
Zdarza się, że jeśli ktoś chce w jed
nym dniu załatwić 2 lub 3 sprawy, mu
si czekać na poczcie od 15 do 1.7 lub 18 
godziny!

Poczta w Sosnowcu jest jedną udrę 
ką dla obywatela. W ymaga natychmia 
sto woj reorganizacji — a mianowicie: 
w godzinach popołudniowych sprawy. 
PKO. powinny być załatwiane nio 
przy jednem, ale przy 2 lub 3 okien
kach, gdyż są rep. takie okienka (nr. 
4 i 5), które wcale nie są przeciążono 
pracą. Następnie należy bezwarunko
wo znieść przerwę obiadową i przedłu 
żyć urzędowanie do godz. 20 lub 22. — 
W tym celu należy przydzielić do urzę 
du pocztowego w Sosnowcu odpowied 
nią ilość urzędników.

Dopiero po dokonaniu tych zmian 
społeczeństwo sosnowieckie uwierzy w 
to. że poczta przestała być bezduszną 
maszyną biurokratyczną, a stała się 
instytucją, spełniającą należycie swą 
służbę społeczną, w myśl wytycznych 
obecnego rządu.

Budowa ratusza w Bądzinie
Omach szp ita la  pow. stanie na Syberce

Onegdaj w Będzinie odbyła się 
konferencja przedstawicieli sejmiku 
będzińskiego z przedstawicielami m a
gistratu. ,

Szpital powiatowy od 1Ś14 rOKu 
prowadzony jest adm inistracyjnie 
przez seimik będziński, hipotecznie 
zaś właścicielem budynku szpitalne
go i placu jest m agistrat będziński.

Od szeregu miesięcy w kołach samo 
rządowych omawiany jest projekt, a- 
by na placu, gdzie obeeme znajduje 
się szpital powiatowy wybudować ra- 
tusz.

Nowy zaś budynek szpitalny p ro 
jektuje sic wybudować na t. zw. by- 
berce, znajdującej s i ę  p r z y  drodze po- 
między Będzinem a C.zeladzią Jestto  
nunkt zupełme odpowiedni, by berka 
bowiem znajduje się na małem wzgjc 
rzu i zdała od gwaru ulicznego, co dla 

w s a b a lu  ma duże zna.oz-e-

rue.
Na onegdajszej konferencji zasta

nawiano się więc nad temi projekta
mi oraz uzgodniono „eszcze szereg in 
nych spraw natury prawnej i tman- 
sówej. Plac pod budowę szpitala na 
Syberce zaofiaował m agistrat.

Należy zaznaczyć, że była to kon
ferencja wstępna i miała na razie cha
rakter porozumiewawczy obu stron 

•zainteresowanych tą sprawą, tj. ma
gistratem  i wydziałem powiatowym 
Wnioski, jaki. na tej konferencji zgło 
szono w tej sprawie z o s t a n ą  przedło
żone do rozpatrzenia wydział owi po
wiatowemu i oaynnikom nadzorczym.

W konferencji z ramienia wydzia
łu powiatowego wzięli udział: m i.: 
Czaolicki, St. Wolf i dr. Rajs, w imie
n i u  m agistratu —- wicepr. Goc i iaw 
nik Morys.

OKRADŁ OJCA, A POTEM USIŁO 
W AŁ POPEŁNIĆ SAMOBÓJSTWO

Przed kilku dniami w pobliżu hak 
Gąsienicowej w Tatrach jakiś niezna 
ny osobnik usiłował pozbawić się ży 
cia.

Dochodzenia w sprawie tajemniczo 
go zamachu samobójczego doprowa 
dziiy do sensacyjnego odkrycia.

Okazało się bowiem, że niedoszły 
samobójca, który początkowo podawał 
się za Kowalskiego, nazywa się w rze
czywistości Aud-zej GraebaSski i  po
chodzi z Gniewoszowa. pow, kozienic- 
kiego.

Grzebalski odbywał ostatnio służbę 
wojskową w szkoło obserwatorów ba
lonowych w Legjonowie i po ukończe
niu służby skradł ojcu z domu znacz
ną kwotę pieniężną i zbiegł.

Najpierw pojechał do W arsanvy, 
skąd udał się do Francji bez paszportu 
zagranicznego. Po pewnym czasie zo
stał z F rancji wydalony, W drodze 
powrotnej do kraju powziął zamiar 
pozbawienia się życia. Przyjechał do 
Krakowa i tu w jednej z firm przy 
ul. Florjańskiej kupił mundur sierżan 
ta podchorążego lotnictwa, poczem w 
mundurze już udał się do jednego * 
rusznikarzy, u którego nabył rewo- 
wer.

Zaopatrzony w broń pojechał do 
Poronina, skąd górami przeszedł na 
Halę Gąsienicową, poczem niędaleko 
Hali na Karczmisku oddał najpierw  
dwa strzały w powietrze, a trzecia ku
lę skierował sobie w piersi. — Gra>- 
balski pozrzucał uprzednio część swej 
garderoby sądząc, że policja po o d n a 
lezieniu jego zwłok dojdzie do przeko
nania, że padł on ofiarą mordu rabuin~ 
kowego.

Po przedstawieniu wyników docho 
dzeń policyjnych, GraebaJski pi-zyznał 
się do mistyfikacji. Stan jego jest już 
zupełnie dobry.

' o -----

MŁODOCIANY PA JĘCZA RZ W P I  ŁA P 
CE.

W czasie dokonyw ania kradzieży Weil 
zny ze strychu  domu ęsrzy ui, Dekierta i i  
w Sosnowcu, schw ytany został 18-letni Ba- 
iazy W ładysław, znany złodziej, bez stałe
go m iejsca zamieszkania.

W czasie dwcko.izenia ustalono, żo mło
dociany pajęczarz dokonał szeresn  icratlao 
ży bielizny ze strychów w Sosr

Balazy skradł w listopadzie h»- bieW- 
zne: Surze Szwaicrrowej, wartości 125 ił„  
Baei Sztalei — wartości 59 zł.. Dee Zaks — 
wartości 8(1 zł., Reginie Rzepkowicz — war 
tości 30 zł. W domu przy  ul. Czystej 3 
skradł bieliznę, należąca do Józefa Żini 
groda — wartości 349 zł., Esterze F a jo er — 
w artości 257 zł. Następnie w domu przy ul. 
K o łłą ta ja  19 pajęczarz skradł bielizno F a l 
gli Domersztajn, wartości 193 zł, W nocy 
z 12 na 13 hm. ogołocił on z bielizny rodzi
nę Rodzyna H crsziika, wartości 123 zł. « 
-Ryfke Bursztyn, wartości 52 zł. (ul Mo- 

drzejowaka 45). O statniej kradzieże bi-cli- 
zny dokona! na szkodę Dawida H elbeista
ma (ul. Piłsudskiego 42), wartości 158 d.

Skradziona bieliznę Rahww sp ^ ed a l 'M 
serom: Anieli Gastalikowej, Pe‘ro n e l|
Szczerbie i H elenie Dziamłe, zamiexzka- 
łveh przy ul Pańskiej 27 w Sosnowcu ora* 
Mordce Siw arehardow i, zamłeskałemu 
przy uL Pańskiej 15.

W szystkich zat.rayinanyeh przekn Vuo 
władzom sadowym.

 O------
— Zebranie reem igrantów  e Franejf * 

B elgji odbędzie sic w dniu 23 bm. o , 
5 poooi. w lokalu ZZZ. ^  S o sn o w c u  
ul. Piłsudskiego 8-
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KAŻDY KUPIEC, który chce pow iększyć swe O br^y w
okresie przedświątecznych zakupów winien ogłosić s.ę w „EXi'RESlE ZAGŁĘBIA .
PAMIĘTAJCIE o niedzielnym numerze »Expresu Zagłębi,a“,g d y ż  

a r - i e Ś Zf 1 to dni największych
zakupów świątecznych. _
ŚW IĄTECZNY NUMER w znacznie powiększonym nolifadzse
i objętości ukaże ssę we wtorek 24 b. m.

u „ i . u w i >  F X D B E S U  ZAGŁĘBIA" w Sosnowcu, u l. Teatralna

Z O? i i s z a

oraz wszystkie Oddziały naszego wyaawrociw » .

OBOZY PO LSK IEJ YMCA DLA MŁO
DZIEŻY I DOROSŁY CH.

Główne biuro polskiej Ymca przy ul. 
tM arji Konopnickiej Nr. 0 w Warszawie 
oraz ogniska tej instytucji w całym kra- 

jjju przyjm ują już zapisy na obozy zimo 
-we, organizowane wzorem la t ubiegłych. 
,W dniach od 27 bm. do 7 stycznia 1836 r. 
odbędzie się obóz dla meskiej młodzieży 
szkolnej w Bzianiszu koło Zakopanego. 
Obóz ten, w którym weźmie udział n-lo- 
idzież szkolna z całego kraju, mieścić isie 
Ibędzie w budynku szkoinym.

Uczestnicy pozostawać będą pod opieką 
Wykwalifikowanego kierownictwa i facho 
wyeh instruktorów narciarskich. W lym- 
eamym okresie odbędzie się obóz dla mło 
dzieży robotniczej w Arsieiinie k/Otworka 
lap isy  na te obozy przyjmowane będą do 
18 bm. Ponadto sekcja narciarska Pol
skiej Ynsea t zw. ,.Skimka“  organizuje sze 
reg obozów dla dorosłych w Bukowinie, 
Biankach i innych miejscowościach.

AP. KOW AlS KI" WARSZAWAFf i . BR.  C H E M .  F A R M .

Pan Izak O., zamożny kupiec z branży 
galanteryjnej, wrócił wcześniej niż zwy
kle do domu- Otworzył drzwi kluczem, 
,wszedJ do jadalni i stanął, jak  wryty

Na kanapie bowiem ujrzał własną mai 
żonkę z jednym ze swoich pracowników, 
Jakóbem S , w zupełnie niedwuznacznej 
.sytuacji.

— Panie Jakób! — rzekł szef ochry plym 
głosem. — Co pan robisz tu taj?

Pracownik zerwał się na równe nogi.
— Kłopotliwych pytań mnie pan dyre- 

fktor zadajesz. Co ja  tu ta j robię,
O wiele powiem, że czekam na tram waj, 

to mnie pan szef nie uwierzysz. A powie
dzieć prawdę, to mnie brak  odpowiednie 
słowa, spowodu nie jestem poeta.

— Uś, cholera mnie bierze! — zaklął ku 
\pie<v — mi zdawało, że się mi zdaje,

ale widzę, że naprawdę widziałem.
Atoli nie sądź pan, że to pana ujdzie * 

płazem, donżuanieo paskudny.
Wprawdzie się nie zamierzam pojedyn 

kować z byle szmondaka: nawet do głowy 
mnie to nie przychodzi. Ale zapłacisz 
Rinnie pan zato!

Pracownik znikł.

; Zdradzony małżonek legł dio łóifta 
przez całą noc kręcił się niespokojnie

Nazajutrz z samego ran a  udał się do 
jSklepu i rzekł do kasjera:y  Panie Pinkus, wiele się należy J a
łkóba.

  Sto dwadzieścia złotych — odparł
•kasjer.

 To wypłacisz go pan tylko sto pięt
naście- On już będzie wiedział, za co go 
się odciąga te pięć złotych.
I Tak też się stało.

Jednak pan Jakób nie zgodził sic na 
potrącenie i sprawa oparła się o sąd 
•pracy.

Sąd uznał, że pan Jakób został po
krzywdzony i przysądził mu 5 złotych! 
oraz koszta.

(ol) Obniżone ceny mąki, pieczywa, e 
raz wyrobów rzeźniezych. W starostwie 
olkuskiem odbyła się w dniu 19 bm. konfo* 
rencja z przedstawicielami kupców, zakoń-, 
czona ustaleniem nowych zniżonych cen 
na mąkę, pieczywo, oraz wyroby rzeźnicze. 
Obecnie na terenie pow. olkuskiego o"OT 
wiązują ceny: 100 kg. mąki żytniej 51 proc. 
— zł. 22, żyinio-razowej 90 proc. — zl 18, 
pszennej luksusowej — zł. 31, ch lela  py
tlowego 23 gr., żytnio-razowego 18 gr., bu
lek 48 gr. — za kg.; wyróby rzeźniczs1 kieł 
basa zł. 1 80. smalec zł. 240, słonina zl 1.80, 
sadło zł. 180, schab zł. 1.20, żeberka zl. 1, 
szynka gotowana zł. 3.60, kiszka podgardla 
na zł. 1, zwyczajna 60 gr., kości 25 gr. za 
kg-

(ol) Dalsze ofiary na bezrobotnych i do 
żywianie dziatwy: fabryka braci Saam w 
Sławkowie zł. 150, oraz pp. dyrektor W ilie 
z Wolbromia 50 zł,, prokurent Nycz z- Ol
kusza 75 zl., H. Moor z Wolbromia. 50 zł., 
Garmulewicz ze Sławkowa 50 zł., Lipczyn- 
ski ze Skały 50 zł*. Przesmycki z Krążka 
80 zł., dr. Volk er z Wolbromia zł. 50, Lojkc 
z Wolbromia zł. 40, Sikorski ze Sławkowa 
zł. 25, Górny z Wolbromia zł. 25, P tiigiel
z Olkusza zl. 20.

(ol) Żywność na święta. Wszystkie lokal 
ne kom itety funduszu pracy w pow olku
skim rozpoczęły od dzisiaj wydawań:,! żyw! 
ności bezrobotnym na święta w normach! 
8 kg. mąki żytniej, pól kg. soli, oraz bony 
wartościowe po 50 gr. — na osobę- Węgiel 
wydawany jest od. 50—100 kg. na rodzinę.

Przydział mąki z wojew. funduszu pnt- 
ey wystarczył zaledwie po 2 kg. na osobę, 
dzięki jednak ofiarom gotówkowym nie-- 
których osób, zakupiono dodatkowo jeszcze 
jeden wagon i wskutek tego normę maki
n / \ < ł ł i 5 a e !  A B .ą  r l  r\ -l 1z ft. n a  OSO

Brutalna napaść na ksiądz®
za  usuniącle z klasy mmmy obranej po mąsky

Teroryści prasowali na jarmarkach w S&elcaoh i Chęcinach
POD GROŹBĄ OKALECZENIA KONI I BYDŁA WYMUSZANO OKUP
Policja zlikwidowała zuchwałą ban 

tlę terorystów , grasujących od dłuż
szego czasu na prow incji na terenach’ 
województw warszawskiego, łódzkiego 
i kieleckiego.

Teroryści pod wodzą niejakiego P a  
w ła W ygodnego wymuszali okup od 
wieśniaków, grożąc w przeciwnym ra 
zie okaleczeniem koni i bydła. Zdarzy
ło się szereg wypadków, że spotkaw-

szy się z odmową teroryśoi kaleczyli 
krowy i konie. O fiarą nikczemnych o 
pryszków padło dużo kupców i wieś
niaków w wielu gminach, którzy z ło 
żyli sk a rg i do władz, co spowodowało 
likw idację zuchwałej bandy.

W szystkich terorystów ' zatrzym ano 
na jarm arku  w Chęcinach i osadzono 
w więzieniu w Kielcach.

M ieszkańcy Sław niow a w1 powiecie 
olkuskim w strząśnięci zostali k ilka 
miesięcy tem u b ru ta lną  napaścią, do
konaną na  księdza tam tejszej papafji 
Kotw ickiego, nauczającego w sławni© 
w-skiej szkole.

Do szkoły te j uczęszczała córka 
m ieszkańca pobliskiej wsi Wderbki, 14 
le tn ia  A nna Koźm ińska. K oźm ińska 
zjaw iła  się pewnego dnia w szkole w  
ubiorze męskim  (!) co wywołało wśród 
uczenie zrozum iałą konsternację. W r- 
chowawca ksiądz Kotw ieki, zabronił 
ekscentrycznie odzianej uczenicy przy  
bywać w  podobnym stro ju  na lekcje, 
polecił je j opuścić klasę i przebrać się 
w odpowiedni strój.

W  k ilka  godzin po w ydaleniu K oś

m ińskiej ze szkoły, przyjechał samo
chodem je j ojciec. U brany w wojsko* 
w y m undur, wkroczył do izby szkol
nej, gdzie ksiądz Kotwieki m iał lekcję 
i w obecności dzieci obrzucił go ■ ste
kiem obelg, poczem go czynnie zniewa 
żył, uderzając  szpicrutą w twarz. Za
groziwszy, że mu jeszcze .,popra.wi<4' 
— Koźmiński opuścił szkołę.

W czoraj Koźmiński m iał odpowia
dać przed sądem okręgowym w So
snowcu za napaść i czynne znieważa
nie księdza.

R ozpraw a została odroczona, wobec 
nadesłan ia przez Koźmińskiego świa
dectw a lekarskiego, że nagle zanie
mógł

1T SPRAWIEDLIWOŚĆ 
®! ZWYCIĘŻA!

120. V POWIEŚĆ.

TOM TR ZECI.

I.

K are tą  wioząca ze stacji m iljonera 
wraz z córką, przybyła na  ulicę Mu
rillo w południowej godzienie. Mnie
many Paweł H arm ant wszedł do gabi
netu, ażeby tam  zmieniwszy podróżne 
swoje ubranie, zejść następnie na 
obiad.

M arja  znajdow ała się w doskona
leni usposobieniu. Wesołość dziewczę- 
cia i jej pochlebne pieszczoty wywoły
wały uśmiech na ustach przemysłowca

—  C zy widziałaś się z Jerzym  Da- 
rier? — zapytał nagle podczas rozmo
wy.

— Raz jeden.
— Cóż on chciał?
— Pomówię ju tro  ojcze z tobą o 

przyczynie jego wizyty.
— Dlaczego nie teraz?
— Ponieważ owładnięta radością 

w idzenia ciebie, n ie  chcę przerywać

je j rozmową o interesach. Bardzo 
wcześnie ju tro  wychodzisz? — pytała.

— O! wcześnie! Po  trzytygodnio
wej niebytnośei potrzebuję przekonać 
się jak  daleko postąpiły  roboty w bu
dowlach fabryki. Odebrałem listy od 
arch itek ta  w których donosił mi że 
wszystko dobrze idzie; obiecuje mi on 
wykończyć budynki w ciągu tego m ie 
siąca, nic jednak zastąpić n ie je s t w 
stanie w łasnego mego nadzoru.

— A o której godzinie w yjedziesz 
ju tro  z rana?

— Dlaczego pytasz  mnie o to?
— Ponieważ chcę wiedzieć — od

parła  M arja  z żartobliwym  uśm ie
chem.

— Oznajmiłem budowniczemu, że 
przybędę w południe.

— Zatem, nie w yjdziesz stąd  przed 
jedenastą godziną?

— Mylisz się me dziecię — rzekł 
H arm an t — przed udaniem  się do 
Courbevoi, mam ważne in teresu  do za
łatw ienia.

_— O której więc przyjdziesz na 
śniadanie?

— Śniadanie w mieście spożyję.

— Nie... ty  nie zasmucisz mnie oj- 
oze — mówiła z przym  i leniem, nie za 
smucisz o tyle, bym w pierw szym  dniu 
po twym  powrocie m iała być osamot
nioną. Odłożysz swe in teresu  na p  > 
południu. Siądziemy do stołu jak  zw y
kłe o dziesiątej a potem  wyjedziesz.
,W szak praw da, że zrobisz o co proszą!

—■ M ćgłżebym tobie odmówić w  
ezemkolwiek? — odrzekł m niem any 
Paw eł H arm ant, okryw ając córkę por- 
całutnkami — lecz powiedz mi — dodał
— skąd i dlaczego ów kaprys a tw ej
strony?

— To tajem nica.
— N ie mógłżebym poznać je j te

raz?
— Nie! ju tro  o niej się dowiesz,
— Lecz proszę...
— Mówmy o ezem innem  — w yrze

k ła M arja  niecierpliw ie; — jesteś za- 
dowolony ojcze ze swej podróży?

-— W  zupełności. Mam kilka w aż
nych obstalunków do w ykonania w 
fabryce. Potrzeba mi będzie jednocześ
nie wynaleźć zdolnych rysowników.

Dziewczę z uw agą nasłuchiw ać po 
częło.

— Nie czekając na  wykończenie 
budowli — mówił przemysłowiec dalej
— urządzę tymczasową pracow nię ry 
sunkową, tu  obok mego m ieszkania, 
n a  piętrze, w pobliżu bibljoteki, tym  
sposobem będę m iał poci ręką pracow 
ników.

— Otrzym ałeś ojcze zapew ne licz
ne prośby o m iejsca w fabryce?

— Bardzo liczne... Sam  je  osobiście 
rozdzielę, przekonyw ając się co do w ia

rogodności dowodów.
■-.-y

3— Nie podobna ci jednak  będzie 
dozorować mularziów i rysowników a 
jednocześnie być w  Paryżu  i Courbe
voi e.

-— M a się rozumieć — odrzekł nii- 
łjoner z uśmiechem — nie posiadam  
d a n i wszędobytności. Oprócz nadzor
ców będę potrzebował jakiego młode* 
go człowieka, poważnego, in te ligen t
nego i biegłego w mechanice, któremu! 
mógłbym powierzyć kierunek robót i 
zastąpienie m nie samego w nadzorze.

— To znaczy drugiego ciebie nie
praw daż ?

— Tak.
— M iałżebyś kogoś już na widokut] 

— badała dalej.
— Dotąd nikogo jeszcze, a. wybór 

będzie trudny  ponieważ tu  chodzi ń 
osobistość godną zupełnego zaufania* 
Poszukaw szy dobrze jednakże...

— Znajdziesz... jestem  pewna.
— A bVć może masz jakiegoś p ro

tegowanego? — pytał, śm iejąc się
H arm ant.

— Być może — odparło dziew czj 
filu tern ie . — Lecz jesteś zmęczonym 
mój ojcze — dodała po chwili — 
spocznij,, a ju tro  dłużej porozmawia-1
my- .

Tu ojciec z córką rozeszjli się on za 
ciekawiony dwuznacznemi półsłówka
m i dziewczyny, ona zadowolona, iż co 
do m iejsca upragnionego przez Lucja
n a  Labroue, nie nastąp iła  dotąd żadna 
jeszcze decyzja ze strony właściciela 
fabryki.

d. c. n.

4
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Min. U erriti!, 11a zuak saiidarisosfci a ja.t*  
tyka. L aya la  u stąp ił z® stanow isk a  prezass 

pairtji radykałów  francuskich.

Mia w szyscy bsją się  „trzy
nastki"

Obawa praed. liczbą 13 s ięg a  czasów sta* 
reży tn y ek  U  Indów p ierw otn ych  „dwana
ście4 b y ła  n ajw iększą z  liczb znanych i  pb 
siadających  n azw y w rachubie. T rzynast
ka b y ia  liczbą nieznaną. M atem atyczną  
niepew ność usunięto  zezasem , leez obawa 
daw nej n iepew ności zachow ała się  jeszcze 
jio dzisiejsze czasy. S ą  jednak ladzie, kto* 
rzy trzynastkę uw ażają za liczbę szczęśli
wą, jak  naprzykład  b y ły  prezydent SŁ 
Zjednoczonych W oodrow W ilson.
Do Nr. K m . 1366/34

Obwieszczenie 
o sprzedały nieruchomości
K om ornik S ądu  G rodzkiego I  row. w 

D ąbrow ie Górniczej, S te fa n  A lch im ow iez  
zam ieszkały i  m ający  sw oje biuro w D ą
brow ie G órniczej przy ul. K ościuszki -4 na 
zasadzie p izep . arb 676 i  679 K. P. G. ob
wieszcza, że dnia 31 styczn ia  1936 r. o godz.
10 rano w Sądzie Grodzkim w D ąbrow ie  
Górniczej przy uL K ościu szk i 31 odbędzie 
się  sprzedaż z pub'icznej lic y ta c ji v. H ter 
m inie, n ieruchom ości hipotekow anoj Nr. 
159. położonej w D ąbrow ie Górniczej, przy  
u licy  Kr. J a d w ig i Nr. 27, należącej do d iu n  
a iezk i W ikrorji P iask ow sk iej, na poarym e 
należności .,w kwocie 6.784 zł, 54 gr. i 2017 
zł. z  proc. i kosztam i na rzecz M arka S za j
na na podstaw ie nakazów zap ła ty  Są lu  O- 
kregow bgo w  Sosnow cu z dnia 15.6 34 f. 
23.10 1934 r. za N N . NEL 67 i 134/34.

N ieruchom ość sk łada eię z płucu, ca łk o 
w ic ie  zabudow anego o pow ierzchni 729 
in ty. kw1( oraz budynków? , ... • t .

a) dom frontow y, m ieszkalny, jednopię
trowy, rautow any z ceg ły , k ry ty  papa o 16 
ubikacjach w  tem  dw a sk lepy;

b) dom  frontow y, boczny jednopiętrow y  
od stron y  ul. K ołłą ta ja , m urow any /. cegły , 
k ryty  pana o 12 ur ikacjaeh  m ieszk. i  1 ko 
raórka drew niana;

c) o ficyn a  jednopiętrow a m urowana z 
cegły , o 6 ubikacjach m ieszk. oraz 5 ustę
pów;

d) 5 kom órek drew nianych  z  desek, k ry
te papą.

•W środku czworoboku powyższych za
budowań zn ajduje się  podwórko brukowa
ne kam ieniem  okrągłym . W  budynkach a, 
b, c, zaprowadzono ośw ietlen ie  elektryczno.

O bciążenia i  śc ieśn ien ia  w ykazane są 
szczegółow o w w ykazie h ipotecznym , za łą 
czonym  do akt spraw y, n ieruchom ość 
sprzedana zostan ie śc iś le  w /g  protokułu o 
pian i oszacow ania z dnia 14 m arca i 25 
mara 1935 r. , . .

N ieruchom ość m a urządzoną hi no tekę, 
księga h ipoteczna oznaczona N r. 259 znnj- 
duio sio  w W yd zia le  EU potocznym  w Dc- 
dżinie, przy Sadzie Grodzkim.

N ieruchom ość oszacow ana została na 
53.133 z ł. "fl e r .

Ci-nn w yw ołan ia  w ynosi zł. 35.455 gr. 80 
ftrzydzieśei n W  |u-siccv cz terysta  pięcd/Je 
s ip t  p ic ć  z ło ty c h  80 c c i .

W adium  w ynosi 5 318 zł. 37 gr.
L icy tan t p rzystępu jący  do przetargu  « i  

oien  złożyć w adjum  w gotowi mus 
albo w takich papierach  
icinwych. hndź książeczkach w kład
kowych,- in sty tu cji, w  których wolno u- 
ypipcy/proń, fundnS!-’ ;nir*il.
o iery  w artościow e p rzy iete  beda w  w ar
tości SM części ceny  giełdowe.?, łrrzy 
nvtnnii zaeh^wfln^ u staw ow e ^
ki licy tacyjn e , o ile dodfltkowem  nub 
-lcrri obwieszczeniem  nie beda podęyn - o 
tyindornośi” w fin iiiti odm ienne. ły-awf
osób trzecich n ie beda przeszkoda b* '■
r-ytnejj j przysądzenia w łasno-cj na rzec7 
nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli oso •*, e 
orzed roznoczec'etr? przetargu m e w 0/,i 
dowodu, ż.c w n iosły  powództwo o . 7'.wf‘ i 
niem e nieruchom ości lub je? ezesc' ■ 
e„zokncii i -te u zysk a ły  postanowień; 
w łaściw ego Sadu. naknzmjnee zaw.esz.-m e 
eawofcuen. — W  ciągu  ostatn ich  dwóch ry 
godni przed licy tacja  w olno Og, .
m chom nśó yy Jni pow szednie od ,r<y  • 
S-ei do TR-ej. akta zaś postępow ania o*.*
zekucwinnivo ną frzv tvgod m e przed m y a
ej* w  Sądzie Grodzkim  w  D ąbrow ie Górni-

K om ornik S M n  *_ 
S T E F A N  ALOHIM OW IG*.

Lit e r a t u r a
- .0  0 -

SlS S a a s s s s * -- - -*  p J ^ S ^ S ra a s M S S s a i-^

PRAWY yOŁECZUE

I
„Die Kunst" —■ niemiecki per jo 

dyk, poświęcony sprawom sztuki i kul
tury, przytacza w jednym z ostatnich, 
numerów szereg wyjątków z „norym
berskiej m owy“ kanclerza Hitlera pt. 
„O potrzebie sztuki również w czasach 
ciężkich gospodarczo*1,

Kanclerz H itler powiedział w sw o  
jej mowie m. in.: „Wobec olbrzymi/h 
nadań politycznych i gospodarczych, 
któro mamy do rozwiązania — czy na 
leży zajmować się wogóle zagadnie
niami kultury i sztuki, mo/e być, że 
ważnerai w  innych okolicznościach i 
w innych stuleciach — dziś jednak 
ani nie tak pilnemi, ani potrzebnemi? 
Czyż nie ważniejsza jest praca prak
tyczna, niż zajmowani e się sztuką, te
atrem, muzyką i t. p. rzeczami, które 
może są bardzo ładne, ale nie tak waż
ne życiowo?"

Na to pytanie kanclerz Hitler od
powiedział w  sposób następujący: 

„Sztuka nie jest takiem zjawiskiem  
życia ludzkiego,którehy można według 
potrzeby powoływać albo odrzucać, 
czy też pensjonować. Z pewnością, że 
kulturalne czynności narodu albo za
sadniczo istnieją albo nie. Należą ono 
do ogólnego zespołu rasowych warto
ści i zdolności narodu. Jak nie można 
zatrzymać na pewien czas w narodzie 
zajmowania się matematyką albo fi
zyką, nie wywołując w  ten sposób za
hamowania postępu w innych dziedzi
nach, tak samo nie podobna zatrzymać 
na jakiś okres czasu czynności kultu- 
ratóyeh, nie wywołując w  ten sposób 
ogólnego cofnięcia się' kulturalnego i 
aśatcćzńegó upadku. Żadna epoka nie 
może wyrzoci się obowiązku pielęgno
wania sztuki, straciłaby bowiem nie- 
tylko zdolność twórczości w sztuce, a li 
także jej rozumienia "i odczuwania, 
Obydwie tę zdolności znajdują się w 
nierozłącznym związku.

Jeżeli zatem — oświadcza dalej 
kanclerz H itler — niepodobna na dłuż
szy lub krótszy czas odsunąć działal
ności kultury bez wysoce szkodliwych 
skutków, to tombardziej takie ponim 
chanie zadań kultury należy odrzucie 
wtedy, kiedy potrzeby polityczne i go
spodarcze danego czasu nakazując® 
wymagają wzmocnienia wewnętrznej 
sp o is to śc i narodu. „Nigdy jednak ni o 
jest bardziej konieczne podprowadze
nie narodu do bezgranicznej siły jego 
wiecznego ducha, niż wtedy, kiedy 
troski polityczne albo gospodarcze m o
gą zbyt łatwo zachwiać jego wiarę w 
jego wyższe wartości, a co zatem idzie, 
w'* jego misję".

„K iedy mały duch ludzki, dręczony 
cierpieniem i troską zachwieje się w 
wierze w wielkość 3 p rz y sz ło ść  swego 
narodu, wówczas nadchodzi czas, aby 
go pokrzepić, wskazując na dokumen
ty  wewnętrznej, niezniszczalnej, naj
wyższej wartości swego narodu, war 
tości, którym nie mogą zaprzeczyć żad 
ne natrzeby polityczne ani ekonomicz
ne?"

„Błędny jest zarzut, jakoby tylko 
drobna część narodu była tu zaintere
sowana. ponieważ ona tylko to rozu-

„Zmory” Zegadłowicza
skonfiskowane

KRAKÓW, 20.12. Z polecenia włada 
funkojonarjusze policji zbierają eg
zemplarze powieści Zegadłowicza — 
.Zmory", która została skonfiskowana 

Jak wiadomo, ks. Metropolita kra
kowski Sapieha, w osobnym liście pa
sterskim potępił demoralizujące k rąż
ki, mając, jak się domyślano, aa my 
Ili m. in. „Zmory", która to powieść 
wywołała ostatnio gwałtowną połeTm- 
kę w kołach literackich, wśród kryty 

I ków i w  prasie.

rnie i z tem współżyje. Albowiem z tą 
samą słusznością możnaby uważać za 
nieważne inne funkcje życia narodo
w eg o , ponieważ nie uczestniczy w nieb 
bezpośrednio ogół".

,;Jestem przekonany, ż,e sztuka, bę
dąc niepodrabianym i najbardziej bez
pośrednim obrazem życia 
narodów — zawsze w tem

duchowego
przypusz

czeniu, że ona oddaje prawdziwy ob 
raz życia duchowego danego narodu 
oraz jego zdolności, nie zaś jakiś obraz 
spaczony. Sztuka w jej tysiącznych 
obliczach i wpływach tem więcej przy
sporzy dobra narodowi, im bardziej 
wzniesie się ponad potrzeby jednostek 
na wyżyny ogólnej godności narodo
wej".

Romantyczna akcja
w celu zachowania języków celtyckich

Język narodu, pozbawionego w łas
nej państwowości, zamiera i usycha 
jak dąb, któremu podcięła korzenie. 
Jeden po drugim, usychają wszystkie 
konary. Pomimo wszelkich starań, nie 
podobna go utrzymać przy żyoui. 
.Wkrótce pozostanie po mm tylko 
wspomnienie.

Dzienniki angielskie podały n ie
d aw n o  wiadomość, że ha wyspie' Maux, 
liczącej około 50.000 mieszkańców, po- 
chodząayeh ze starej celtyckiej rasy. 
rodzinnym, tamtejszym językiem Ma
ux mówi już dzisiaj zaledwie 529 lu
dzi. Jeszcze w r. 1921 używało go p<* 
tocznie 89G osób. w  r. 1874 — 12.340, a 
w  r. 1764 — 20 tysiąęoy, to znaczy cała 
ówczesna ludność wyspy. Język ten 
zatem, jedna z gałęzi pnia celtyckiego, 
zaginie w  przeciągu mniej w ię. ej
ćwierćwiecza.

Coroaznie wyższe szkoły na tej w y
spie dają szereg nagród aa naukę jej 
ojczystego języka, w tym roku jeden  
tylko z mieszlrancpvv ubiegał się a tę 
niigrbdęł . - ; 1: .

Stary język kórnicki, którym daw
niej mówili wszyscy mieszkańcy K om  
walji (jednej z prowineyj angielskich) 
zaginął zupełnie już przed stu pięć
dziesięciu laty, Ostatnio: pewien uczo
ny odtworzył go na podstawie doku
mentów i skłonił 100 młodych Kom- 
walczyków, aby się go nauczyli. Jest 
jednak rzeczą niemal niewątpliwą, że 
te wysiłki nie dadzą żadnych rezulta
tów i że ta druga skolei gałąź celtycka 
pozostanie tylko dokumentem dla lin 
gwistów.

Nawet w Iriandji, gdzie przecież 
długoletnie walki o niepodległość spe
cjalnie pobudzały ludność do zacho
wania starej mowy ojczystej, używa 
jej niespełna 400.000 ludzi i liczba ich 
maleje z każdym rokiem, pomimo sta
rań o utrzymanie języka przodków za 
wszelką cenę. .

Tak samo dzieje się w .warg i

Szkocji, gdzie zaledwie 150.000 osób 
mówi swym dawnym celtyckim języ ■ 
kiem. aczkolwiek, dzisiaj już niema 
bynajmniej tam ze strony angielskich 
władz tendencji do wypierania tej mo
wy, przeciwnie, cieszy się ona popar
ciem, w  związu z dążeniem do utrzy
mania również i poszczególnych czy
sto angielskich djalektów prowincjo
nalnych i ludowych, które tak samo, 
jeden po drugim, stopniowo wymie
rają.

Inaczej nieco przedstawia się spra
wa we Francji, tam bowiem żyje naj
większa grupa ludzi, mówiących do
tychczas swoim dawnym językiem, 
który jest jedną z odmian celtyckiego. 
Grupę tę, iioząeą ponad mil jon miesz
kańców stanowią Bretońozycy, nie
ustępliwie utrzymujący swą mowę, po
mimo stałych prześladowań ze strony 
rządu francuskiego — ten bowiem ani 
słyszeć nie chce o tem, aby nauka hi- 
śtorji hretońskiej i języka bretońskie-- 
go została wprowadzona do szkód, na- 
Y/et początkowych i wszelkie starania 
w tym kierunku spotykają się zawsze 
z bezwzględną, zasadniczą odmową.

D la te g o  też i tam .ów język nie roz
wija sio. ale raczej cofaj aczkolwek' 
bardzo powoli i trzeba wiele trudu ze 
strony bretęńskioh separatystów, aby 
go wciąż podsycać i wspierać.

Wydaje się ,.że cała ta piękna zre
sztą i romantyczna akcja dla zachowa
nia celtyckiej mowy, nie ma najmniej
szych szans powodzenia. Jest to bowiem 
niewątpliwie wysiłek sprzeczny z 
duchem czasu i z kierunkiem, w któ
rym płynie prąd nowoczesnego życia, 
zmierzającego przedewszystkiem ku 
uproszczeniu, nie ku komplikacjom.

Chociaż, kto wie! w tym względzie 
dzieją się przecież takie dziwne rze* 
czy! Język litewski był też jeszcze 
przed kilkunastu laty jednym z wy
mierających języków.

Ite I-fc

K O N K U R S  N A  P I O S E N K Ę
Celem wzbogacenia repertuaru pobkiej 

piosenki zarząd kawiarni „Sztuka i M o
da" {, SIM “) w W arszawie rozpisuje kon
kurs na polską piosenko., w którym  każdy 
może wziąć udział.

W arunki konkursu:
Piosenka (muzyka i tokst) powinna rya  

zupełnie oryginalna, n igdzie dotychczas 
niew ykonyw ana i niepublikow ana ?v y ru 
ku. N a piosenko składać sio m ogą na; wy 
żej trzy strofy  z refrenem  lub refren®mi. 
W ykonaniu piosenki n ie  powinno trwać 
dłużej n iż cztery m inuty i  krócej n u  
trzy m inuty. P iosenka powinna hyc napi 
sana na fortepian i jeden fdos w opracową
niu karmou .eznem. ,

Term in konkursu upływ a w dniu 4-tS» 
stycznia 1936 r., w razie p o t r z e b y  aurzad 
,Sim " ma prawo przedłużyć term in o ca
sze dwa tygodnie. ,

Zarząd „Sim “ ustanaw ia na konkurs 
dwie nagrody, z których każda m usi być 
podzielona m iedzy autorów tekstu i m u
zyki nagrodzonej piosenki. P ierw sza n - 
groda w ynosi zł. 300, -  druga 200.

P iosenki (tekst i  m uzyka) przesyłać  
należy do kierownictw a ,.Sm» (W arw a  

wa, K rólewska 11) w  zapieczętow ani** ko

pertach, opatrzonych godłem  autorów z 
dopiskiem  na kopercie „na konkurs1' W  
drugiej kopercie, rów nież zapieczętowanej 
i zaopatrzonej w  to samo godło, n<neźy 
przesłać im  ona, nazwiska i adresy.

Nagrodzone piosenki pozostają własno 
ścią autorów, z tem  jednak zastrzeżeniom, 
że „Sim “ zapewnia sobie prawo pierwszen  
stw a do publicznego w ykonyw ania tych  
piosenek na przeciąg dwóch m iesięcy na
norm alnych warunkach, ustalonych prze*
ZAIK S.

U tw ory nienagrodzono, leez wyrezoio  
no. lujdą w ykonywane publicznie tylko  
wówczas, jeśli ich autorzy zgodzą sic  n s  
ujaw nien ie swoich nazwisk

W  s k ł a d  jury konkursu wchodzą p. P * 
Zofja Arciszewska, W anda Dąbrowską, 
Marjan Ilem ar, A nna M arja K łecliniów- 
ska, Zdzisław K leszczyńskl, W iktor Krw 
piński i  Jo ljan  Tuwim .

W razie niem ożności przyznania na
gród jury przekaże sumą przeznaczoną  
na nagrody na rzecz: Funduszu zapem®
gow ego Tow. L iteratów  i D ziennikarzy -  
et. 250 i  Funduszu S typendialnego ^
Słuchaczów K on serw atoriu m
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M oment u iow ystego  w yboru dotychczasowego min. spraw  zagrąidcznyeh dr. iw ne-
sza prezydentem  Czechosłowacji.

ZE S P O R T U
W ALKOW ER 16:9 OTRZYMA W AR ’ A 
za niedzielny mecz z 1KP. o m istrzostwo 

Polski
P rzeg ran ie  przez 1K P w Poznaniu  

spotkania z W a rta  w k a tastro fa lnym  sto 
sunku 14:2 zaskoczyło opinję sportową. 
Jak  sie j Cu ra k  okazuje, w ynik ten ulegnie 
obecnie korekcie i to jeszcze na gorsze — 
bowiem oficjalnie figurow ać on będz:e ja  
ko walkower 16:0 na korzyść W arty , 
i. Zm iana ta  w w eryfikacji spo tkania  
przeprow *lzona zostanie przez wydział 
sportowy PZB, naskutek nieposiadania 
przez IK P  w swym składzie w cżaśie spot 
kania poznańskiego sześciu senjorów k tó 
rzy, zgodnie z przepisam i PZB tycząc cm i 
skj rozgrywek o d ru ży n b w ć  m istrzostw o 
Polski, musżą twbńżyć drużynę sta jącą W 
ringu.

IK P  m iało  takich sćnjorów upraw nio
nych do w alki jedynie pięciu.

Wobec takiego stąnn  rzeczy. spotkanie 
W arta  — TKP zostanie na  najbliższem  po 
siedzeniu w ydziału sportowego P Z P  zwo 
ryfikow ane jako walkower dla W arto  16:0

M, ro irtitcst

X BKS. — PKS. W  niedziele o godz. 7 
wlecz, w sali klubu na  S atu rn ie  rozegrany 
bodzie mecz bokserski o m istrzostw o podo 
kręgu pomiędzy bokserskim  klubem  spor
towym z Bobrow y a bokseram i OKS.

X Komunikat, śniegowy. Dogodne wa 
runki śniegowo dla wycieczek n am ia r 
skieh p an u ją  obecnie w Beskidach 'śląs
kich, w Beskidzie W ysokim, w Gorcach w, 
Beskidzie W yspowym, w T atrach , w Boski 
dzie Sądeckim, w Beskidach G organach, 
Czarnohorze, w Górach Czywczyńskioh i w 
Beskidzie Huculskim . Grubość pokryw y 
śnieżnej wynosi: 7(1 cm. W ielka Racza, £4 
cm. B aran ia  Góra, ‘27 cm. Zwardoń 63 cm. 
Babia Góra, 29 cm. H ala Gąsienicowa. 30 
cm. M orskie Oko, 104 cm. K asprow y 
W ierch, 30 cin. w okolicach Żegestewa i

P iw n iczn e j, 30 cm. S ianki, 30 cm. Ławoez 
no. 20 cm . W oroehta, 70 cm. Z aroślak p>d 
H ow erlą , 11 cm. K osm acz i  23 cm. J a 
wornik-

W  najbliższym  czasie n a  całym  ebsza 
rze górskim  spodziewane są. dalsze opady 
śnieżne, k tóre polepszą w ydatn ie  w arunk i 
śniegowe.

X Zarżąd kie!. OKS-u sk reślił z listy  
«zlonków bez p raw a pow rotu  następu ją- 
(.ycl: sędziów p iłkarsk ich . Z. Ju rkow sk ie  
go z R adom ska za czyny niem oralne,
; W. K ubale, M. Łebek a i J .  W jew iórę a 
Sosnowca za szkodliwa. działalność spor 
tow ą i czyny nieeiycanc.

A kcja  kici. OKS-u zm ierzająca do pod 
n iesien ia  poziomu' m oralnego sędziów 
przez usuw anie jednostek nieodpowied 
nich spotkała sit; z uznaniem  ze strony  {fiu 
bów piłkarskich- .., ,

X  W ładze p iłk a rsk ie  rozw iązały ŻSW F
„Gwiazda" w Kiel®aehi za to lerow anie 

akcji politycznej wśród członków. Stow a- 
rzyszenie to opanow ane było przez cle 
m ent kom unistyczny, obecnie rów nież roz 
wiązano za brak  działalności sportow ej.

X P in g  - pong w Będzinie- W  lokalu  
K S Zagłębianiu w Będzinie odbył sie 
mecz p ing  - pongow y pom iędzy Zr>głę
bi a rk ą  a OMP z Koszelewa. W ygrał 
OMP w stosunku 4:3. W  grze podw ójnej: 
Szczypiński, W rześniew ski (OMP) poko
nali: M ertę i Chojeekiego (Zagłębianka) 
18:21, 22:20, 21:6.

DZIAŁ UR&ĘDOWY

G I M A
P R Z Y C H O D N I A

LECZNICZA
chor. wenerycznyct i skór. „Pomoc"

Sosnowiec, Sienkiewicza 17 s
Czynnsu 10 - 1 1 4 - 7 pp., w święta: 11-1 

Wizyta 5 złotych.

K IELEC K I OKRĘGOWY ZW IĄZEK
P IŁ K I NOŻNEJ CZĘSTOCHOWA. 

AUTONOMICZNY POD OKRĘG ZAGŁK 
B IA  DĄBROW SKIEGO rv BĘD ZIN IE 
Adres sek re taria tu : Bluszcz Będzin uS.

. K O M U N IK A T ZARZĄDU.
1. P oda je  się do wiadom ości klubom, że 

uchw alą W alnego Zgrom adzenia Podokrę 
gu  z dn ia  15.12. 35 r. do władz Podokręgu 
w ybrane zostały następujące osoby: Za
rząd: prezeą — W olski W ładysław , człon
kowie — Sadowski Ja n , O leksiak W ład y 
sław, B itncrow ski B ronisław , Nieszporek 
R om an ,W ięcek  S tan isław , Bronne Józef.

W ydział G ier i D yscypliny : przew odni
czący — Bluszcz M ieczysław, członkowie 
— Gwóźdź H enryk, K ościuch Jan , K raw 
czyk Rom an, R ozenzaft Josef, Fliegi- r Ka 
zimierzs Rumik S tanisław .

K om isja  rew izy jna: członkowie — Bhi- 
kiewicz W ładysław , Rosół S tanisław , Va- 
roeki W ładysław .

2. P odaje  się do wiadomości, żc w dniu
30 g rudn ia  rb . o godzinie 19-ej l o k a l u

Ofiara
Złożona w adm inistracji 

Związek urzędników kolejowych składa 
dla najbiedniejszych na  w igilję na  Tęee 
is .  kan. Raczyńskiego zł. 15.

KINO

EDEN

Dziś Dziś

A L A R M  W  NOCY
Kapitalny film sensacyjno-erotyczny o  bogatej 

wspaniełej wystawie, 
w roli gł. VIRGINIA BR UC E i RICARDO CO RTEZ

K I N O

GB

Nadprogram Tygodnik Foxa i Pata.

Niezrównany król humoru

EDDIE CANTOR
w  sw ojej najn ow szej i n ajlep szej, k ip iącej d ow cip em  ko 

m edji m uzycznej, c z ę śc io w o  kolorow ej p. t.

Noce Egipskie
KIM©

ZAGŁĘBIE

Ś w ietlana postać na jgen ia ln ie jszego  z kompozytorów polskich 
odżyje n a  ek ran ie  w arcydziele filmowera

Chopin-piewca wolności
F ilm  bliski sercu każdego P o lak a  — osnuty na  tle  pow stania listo

padowego 
W  ro lach  głów nych:

W OLFGANG L IE B E N L IN E R , SY BILLA  SCHMITZ^ RYSZAKJ 
RO M ANOW SKI I  H A N N A  W  A AG.

R ealizacja: GEZA v. BOLVARY 
N adprogram : N ajnow szy tygodn ik  PARAM OUNT!!._____

W krótce: M A N EW RY  M IŁOSNE.

i

Wydzliał sprzedaży P  Z T  zaw iadam ia że już  ukazał się w sprzedaży

odbiornik E C H O  131-z
3 lam py (4-ta prostow nicza) — 3 zakresy fal. — Z nakom ity głośnik elektro

dynam iczny nowej konstrukcji.

Zł. 240 - na raty Zł. 218. - za got.
Specjalne w arunk i sprzedaży  za Pożyczkę N arodow ą.

Spowodu całkow itego w yprzedania odbiorników  b a te ry jnych

ECHO -131 h ..................
z m agazynów  fabrycznych, n ie p rzy jm ujem y bezpośrednio żadnych zamówień 
na w m iecione odbiorniki — aż do dnia 15. I. 1936 r., tj. do czasu w yproduko
w ania nowej p a r tji . Jed n ak  liczni nasi odsprzedawcy we wszyskiich m iastach 
pow iatow ych posiadają  jeszcze niw ielki zapas odbiorników  ECHO 131-B i są w 
możności w ykonyw ać zamówienia.

Jednocześnie zaw iadam iam y, że w brew  najśm ielszym  naszym  przypusz
czeniom, już  w połowie bieżącego sezonu w yprzedaliśm y całkowicie w yprodu
kow aną p a r tję  odbiorników7 CHL'M i¥aFł 1C£»
n a  k tó re  dalszych zamówień nie p rzy jm ujem y .
P  Z T  PA Ń STW O W E ZAKŁADY T E L E - i R A D JO TEC H N IC ZN E W  W AR

SZ A W IE  — W ydział Sprzedaży.

P odokręgu  (Będzin, ul. K o łłą ta ja  23, I I  
piętro) odbędzie się pierwsze organw aeyj 
ne posiedzenie w szystkich wybrany-:!) no
wych W ładz Podokręgu w c e l u  ukonsty tuą  
w ania się. U stępujący  Zarząd prosi wyżej 
w ym ienione now ow ybrane osoby do W łada 
Podokręgu  o p u n k tu a ln e  przybycie na 
pierw sze posiedzenie.

3. Z okazji nadchodzących Św iąt Boże
go N arodzenia ja k  rów nież Nowego Roku, 
Zarząd Podokręgu  przesyła w szystkim _sm  
bom życzenia owocnej p racy  i jaknnipo- 
m yślniejszyeh rezu lta tów  rozwoju p ’tu m 
skiego. _
Będzin, dn ia  22 g ru d n ia  1935 roku.

Prezes: (—) W b  W OLSKI.
S ekretarz: (—■) M. BLUSZCZ.

D R O B N E  
OGŁOSZENIA 

w
„Expresie Z agłębia” 

mają zaw sze  
niezawodny skutek.

PO SA DY I  PR A C E
PO TRZEBN A  ondula to rka  n a  stale. Dą
browa, ul. Łukasińskiego 38. Zakład fry 
zjerski.

PO TRZEBN Y  pracow nik fryzjersk i So
snowiec, Sieleeka 15, M arjan .

K U PN O  I SPRZEDAŻ

ZARZĄD M iejski w Sosnowcu sprzeda 1 
parę  koni roboczych i sanki, k tóre obej
rzeć m ożna n a  p lacu m iejskim  przy ul. 
W spólnej codziennie od godziny 16-ej Bliż, 
szych in fo im ac ji udzieli Wyd.ział Gospo-
darczy — Ratusz._______________  ____
SPRZED A M  m aszynę do pisan ia , w do
b rym  stan ie  m ark i „RoyaT. _ WliadbmośBj 
w sklepie P . B iałasa, Sosnowiec, 3-go Ma
ja  Nr. 8.

ZGUBIONE DOKUM ENTY

RÓŻA NEYM AN zgubiła  dowód osobisty,
w ydany w Sosnowcu. J
FLO RCZY K  W ALENTY zgubił dowód 2i 
książkę w ojskow ą w ydaną przez P . K. UL 
Sosnowiec

Wydawca Helena Monsiorska. L'rub- „Expres Zagłębia" Sosnowiec, Teatralna 1. Redaktor odp. Tadeusz Lipski.


